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'.Ruch przedwyborczy w pełni 
. 

Po hasło współpracy „. z· · Rządem całym·. krejU; fozlegil się . · potężne 

· Na terenie powiatu łódzkiegc;> ukonstyt.uo·. 
wały się komitety wyborcze "Bezpartyjnego 
Bloku W sp6!pracy z rządem w następujący.eh 
'gminach: w Rąbieniu, ·Brusie, Brużycy, 'Nowo 
solnej i Aleksandrowie, 

• l 

' Łask 
ŁASK, 21.1 (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). -

Wczoraj w godzinach wieczorowych odbył 
się w Łasku wiec mie:;;zczański, zor~anizowa­
ny przez Resursę RzeIJlieślni<:zą. Za przy~ą­
czeniem ·się do Bezpartylnego Bloku W spół­
pracy z Rządem przemawiali burmistrz Brze­
ziński i dyr. Mazur. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono znaczną 
większością następującą rezolucję: „Zebra­
niem mieszczan miasta Łasku, pragnąc popra 
wy bytu obywateli naszej Ojczyzny i dążąc 
do naprawy złych warunków życia, stworzo­
nych przez słabe a zwaśnione partje, uchwala 
poprzeć rząd marsz. Piłsudskiego przez w~pół 
pracę z Bezpartyjnym Blokiem Współpracy 
z Rządem. Jednocześnie zebrani uchwalają 
powołać miejski Komitet Wyborczy Bezpar -
tyjnego Bloku W sp6łpracy z Rządem~ . 

·Widawa I • 

ŁASK, 21.1 (Tel. wł. Hasła Łódzkiego} . .W 
Osadzie Włdawa odbył się wiec przedwybor­
czy, na którym ukonstytuował się Komitet 
Wyborczy Bezpartyjp.ego Bloku W sp6łpracy 
z Rządem. Do Komitetu tego wchodzą" pr6cz 
l~dzi dotychcza.s partyjnie niezaangażowa­
nych byli członkowie· „Wyzwo!enia", P. P. S., 
Stronnictwa Chłopskiego_, Ch. D. i „Piasta~'. 
Jest to dowodem zwycięstwa idei współpra­
cy z Rządem Marszałka Piłsudskiego wśród 
najszerszych warstw społeczeństwa. 

W poniżej podanych gminach · istnieją. już 
komitety wybcrcze Bezp. Bloku W~;półpracy 
7. Rządem: Gmina Dąbrowa Widawska, 
Szczerców, Lutomiersk, Wodzierady, Wi­
dzew, Buczek, Wygiełżów, Dłutów i we wsi 
RP:::ir-c, Sędz.iejowice i Marzenin. 

Lublin 
' . 

LUBLIN, 21.1 {A WJ. Jak się dowiaduje­
my , w lokalu Klubu Obywatelskiego odbył-0 
się w tych dniach z~branie ziemian z ugru­
powań zachowawczych przychylnie usposo­
bionych do Rządu Marszałka Piłsudskiego. 
Zebranie było poufne i o jego przebiegu pra­
ca komunikatów nie otrzymała. 

Piotrków · 
PIOTRKóW, 21.1 (AW). Odbyło się tu 

órg0:nizacyjne posiedzenie Bezpartyjnego Blo­
ku W .;półpracy z Rządem. W zebraniu wzię­
ło udział . około 300 osób. W wyniku narad 
powstał komitet z udziałem 25 osób, w tern 
szereg delegatów ~min. 

. . 

Litwini ., występują z b~oku mniejszości 
·na wyraźne żądanie Kowna 

WILNO, 21.t (AW), Kl'•iące od kilku dni Rzęd kowieński miał podobno grozić litwi 
pogł0&ki o :wycofaniu • ę UtwbaÓ z Jo 110m zerwaniem . kontaktu i c:oinięclem na 
mniełs~ potwierdzają się całkowici~ Nie- przyszłość ws"lkich ewentuałnych aktji po„ 
tylko prawica litewska reprezentowana m. mocy, . 
in. przez Wytisa1 propagatora idei politycz- W tej sytuacji nietylko nacjt'naliści i cha­
nycb.Waldemar8sa na terenie litwinów wileń decy litewscy, kt6r.zy od pc,cząlku przeciwni 
skich, ale nawet i lewi~ która ostatnio au- byli blokowi z mniejszcościami, ale nawet i 
gażowała się w sposób daleko . idący . .., blok lewica zmuszona była kapitulować wobec in­
mnie\szości narodowych, zamierzają zrezyg- spiracji Kowna. W dniu dzisiejszym ukazać 
nować z akcji wyborczej, Podobna zmi~na się miała lewicowa „Wilniaus Aidas'' z de­
frontu pochodzi stąd, iż ze strony rządu ko- klaracją o wycofaniu się z Bloku mniejszościo 
wieńskiego wywarty był zdecydowany nacisk I wego. . 
na mniejszość litewską w Polsce w kierunku 
nii< brania udziału w wyborach. . 
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~ PROGRAM Nr. 9 ~ 

ł p. t. · ·„SZAL ·z· ·GENEWY" = 
J Wielki bigos przed.wyborczy w 15 CZE:ściach p1ora Nela, Dr. Pietraszka ~ 
_... i W. Jestrzębca, muzykti T. Sygietyńskiego, J. Boczkowskiego, Golda, ~ * · · . Petersburskiego, War-sa i Pi. Piotrowskiego. ; 

'fi UDZIAŁ BIORĄ: L-arisa Pileksja, Władysława Jaśkówna, Czesława Popielawska, * 
M Irena Soboltówna,, Hankti Runowiecka, Serafina Tałarico, G. Cybulski, W. Jastrz~- M. 
~ biec,- B. Kamiński, S. Laskowski, ft, Nowosielski, Cz. Skonieczny i E. Wo1nar. ; 
~ 1) Trochę : pol1tyKi, 2) Twa mała dłoń, 3) Ja pana uwiodę. 4) V • lse rallent1, 5) Jego M. 
,w . syn, 6J To wszystko od nleg„, 1) Larisa ł\lel(sja, 8) Szal z <l•newy, 9) Malarz i ału- ,,., 
M. tąca, 10) Walery Ja'strzębjec, 11) v1osen1.u hiszpańsKle, 12) Hanka ma pieprzyk, Sf 
-"' . U) flirt .na płocie, · . .1.4) Pan Tenenbaum przy gaz ~tce, 15) ·Do Gongu. 

! Zapowiada: Gustaw Cybulski. , Reżyserowali: Walery Jastrz~biec i Czesław ~ 
..,, Skonieczny. Kierownik literacki: Jerzy Nel. Kierownik muzyczny: Tadeusz "" * ::iygietyński. Baletmistrz: t.ugenjusz Wojnar. ' Dekoracje art. mal. ~. Frasiaka. 1' 
11 Codziennie 2 przedstawienia o godz. 7.45 i 10 wiecz., w aoboty, ~ 1JI- niedzi_ełe i śwu;ta 3 przedstawienia o godz. 5,45, 7,45 i to w1eć:i;. .,,, 
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Słupca 
- Sł .• .UPCA,.21.1 (Tel. wł. Hasła ł.ódzkieł!o) •. 

W całym szeregu · gmin powstały komitety, 
wyborcze Bezp. Bloku Współpracy z Rządem.. 
Ostatnio zawiązał się kornitŁet w gminie Szy-
manowie . 

alisz -
KALISZ, 21.1 (AW). Na. zebranie Wy'ZWO­

lenia w Zakwasnem ·postanowiono · przystl\Pić. 
do Bezpartyjnego Bloku Współpracy z~-· 
dem. 

Łęczyca 
ŁĘCZYCA, 21.1 (Tel. wł. Hasła Łódzkie­

go). W powiecie łęczyckim zawiązały się 
komitety gminne Bezpartyjnego Bloku Wsp6l 
pracy z Rządem w następujących gminach: 
w Piątku, Dalikowie, Poddębicach, Leśmie­
rzu, Tumie, Ozorkowie, Łęczycy i Witonji. 

Powiatowy Komitet wydał płomienną o­
dezwę do ludności powiatu, w której wzywa 
do współpracy z Rządem Marszałka Piłsud­
skiego wszystkich, którym zależy na leps-zej 
przyszłości Polski. 

Konin 
KONIN, 21.1 (Tel. wł. Hasła Łódzkie~o). 

W powiecie konińskim odbyły się w ubieg­
łym tygodniu wiece w Grodźcu, Władysławo­
wie, Runinie, Rzgowie, Tuliszkowie, Gosła­
wicach. 

W szystkiie wspomniane wiece zakończono 
rezolucją wzywającą do wsp_f>łpracy z Rzą­
dem Marsz. Piłsudskiego. We wszystkich 
·gminach powiatu · zawiązano komitety w-Y· 
bor cze. 

Kolo 
KOŁO, 21.1 (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). -

Na zebraniu przedwy~orczem w Kole, w któ­
rem wzięli udział przedstawiciele wszystkich 
sfer miejscowego i okolicznego społeczeń­
stwa po przemówieniach d-ra Łopuskiego i 
inż. świnarskiego postanowiono jednomyślnie 
zorganizować komitet wyborczy Bezpartyjne. 
g-0 Bloku Współpracy z Rządem. W skład te­
go .komitetu wchodzi 17 osób. 

Do Bloku zgłosiły akces związki: Nauczy­
cieli Szkół Powszechnych, Zw. Naprawy Rze­
czypospolitej, · Chrześcijańskiej Demokracji 
uraz miejscowe cechy z najliczniejszym ce­
chem mistrzów szewckich na czele. 

Na Prezesa Komitetu wybrano p. Chrza­
nowskiego. W skład jego wchodzą ponadto 
nauczycielka Bulińska i naczelnik poczty Ma. 
deje wski. 

Warszawa 
WARSZAWA, 21.1 (AW). Agitacja wy• 

borcza na terenie stolicy rozpoczęła się już 
w całej pełni. Kilka wieców zwołała już PPS, 
która najwcześniej rozpoczęła akcję wybor­
czą. Na dzień jutrzejszy pod hasłem „Niech 
żyje Piłsudski" zwołał trzy większe wiece 
Bezpartyjny Komitet WspółP,r_acy z Rządem. 
Bmłystok . 
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W rocznicę 
powstania ... 

Przesyt rocznic i uroczystości, na który 
od czasu do czasu lubimy się skarżyć, nie mo• 
że dotyczyć kilku najważniejszych dat histo­
rycznych, wśród których dzień 22 stycznia 
rocznica powstania styczniowego jaśnieje bla 
skami, może najbardziej przenikającemi 
wgłąb duszy. 

Było to powstanie rozpoczęte w porze naj 
mniej odpowiedniej z punktu widzenia ogólno 
politycznego. 

Nie posiadało ani tych środków walki, ani 
tych zasobów materjalnych, ani tego wreszcie 
gotowego 01·ganu walki, jakim w postaci trzy­
dziestotysięcznej regularnej armji dysponowa 
ło powstanie listopadowe. 

Zostało poprostu sprowokowane przez po­
tworne akty gwałtu ze strony władz rosyj­
skich i sprzymierzonego z niemi wszechwład­
nego napozór margrabiego Aleksandra Wie­
lopolskiego. 

Społeczeństwo polskie, poniewierane na 
ulicach Warszawy, deptane szarżami koza­
ków i lżone knutami nahajek - nie wytrzy­
mało. 

Młodzfoż, gorąco Ojczyznę miłująca, na 
wieść o zarządzonej brance, sprzysięgła· się 
przeciwko zakuciu w szare, żołdackie szy­
'!lele. 

Noc, która zgodnie z szatańskim p' anetn 
Margrabiego, miała sparaliżować spcł~czeń­
stwo przez wybranie gorętszych ż1wiołów do 
wojska, zamieniła się w akt powstania. 

Tajny Rząd Narodowy zdołał rozpalić wal. 
kę na całym obszarze zaboru rosyjskiego. 
Zdumiewająca jest potęga wpływów owej nie 
znanej władzy po stańcze;, pozbawionej 
wszelkich środków komunikacyjnych, otoczo­
nej siecią szpiegowsko-policyjnę, a jednak 
działającej w ciągu szesnastu z górą miesięcy 
w sposób, przyprawiający o desperację guber 
natorów i generałów rosyjskich. 

Było ta powstanie, najsłabsze w objawy 
siły fizycznej, najpotężniejsze moralnie wśród 
wszystkich wysiłków zbrojnych narodu, 

Obliczone na obudzenie w ujarzmionym 
ludzie polskim poczucia obywatelskiego, sta­
ło się stosem ofiarnym, na którym spłonęła 
krew męczeńskich bojowców za hasła wy­
r:wolenia politycznego i społecznego. 

Po raz pierwszy napół bezbronni party­
zanci polscy poszli pomiędzy opłotki wiosek 
i osad chłopskich. Po raz pierwszy iołnierz 
polski obok karabinu i amunicji dźwigał w 
kieszeniach skromnego munduru manifesty 
Rządu Narodowego, głoszące znie-sienie pań­
szczyzny i uwłaszczenie ludu. 

Powstanie styczniowe wpływami swemi 
sięga w naszą epokę. 

Jego tragiczny upadek rzucił na ówczes-
11e pokolenie brzemię przerażenia i rezygna­
cji. 

Powstała w następstwie cała ideologja wy 
rzeczenia się haseł czynu, która opanowała 
pod nazwą pozytywizmu niemal wszystkie u­
mysły u schyłku XIX wieku. 

Reakcja przeciw rezygnacji i przyziem­
nym ideom godzenia się z rzeczywistością za­
częła się dopiero pod wpływem pierwszych 
publikacyj o dziejach powstania stycznio­
wego. 

Odtąd następuje w społeczeństwie pol­
skie.in rozdwojenie: część społeczeństwa hoł­
duje nadal zasadom ugody i korzysta z wszel-
kich dobrodziejstw jawnej działalności, część 
nawiązuje do tradycyj powstańczych i schodzi 
w podziemia tajnej. roboty rewolucyjnej. 

W tem położeniu doczekaliśmy wybuchu 
wojny, a w dzisiejszych tarciach wewnętrz­
nych ciągle jeszcze odczuwamy wpływ przed 
wojenneao rozdwojenia, wpływ następstw 
styczniowego powstania. 

(-) 

___ ._. ____________________________ __ 

„Hasło Łódzkie" z dnia 22 stycznia 1928 roku Nr. 21 

ieuzasa io · e pre ensie do 
oddziaływują .zgubnie na przemysł i han I i 

Litwa powinna się wyzbyć swej niedorzecznej zachłannosci 
KŁAJPEDA, 21. I. (PAT). Depesza przed 

stawiciela z Kłajpedy: 
.Małe to i schludne miasteczko urządzone 

jest na typowo niemiecką modłę i biegunowo 
różni się od stolicy Litwy, z której tu przyby­
łem. 

Udałem się przedewszystkiem do guberna 
tora Merkisa, b. ministra wojny w gabinecie 
Waldemarasa po przewrocie grudniowym, wy 
bitnego przywódcy stronnictwa narodowców, 
t. zw. „tautiników", który jedna•k różni się 
w poglądach na politykę rządu litewskiego. 

Zapylany o pogląd na stosunki polsko· 
litewskie i sprawę rozpoczętych rokowań -
gubernator uchyla się od odpowiedzi, zazna­
czając, że wycofał się z życia politycznego. 

Przypuszcza on jednak, że nawiązanie 
normalnych stosunków 
w nieznacznym tylko stopniu wpłynie na ży­

cie gospodarcze Litwy, 
która znalazła już samodzielne formy gospo­
darcze. 

Nawiązanie stosunków nie jest obecnie 
rzeczą łatwą. 

Przeszkadza temu bowiem powszechna 
niechęć do Polski, panująca na litwie, a mają­
ca swe źródło w dążeniu litwinów do odzy­
skania Wilna, które uważają za swą history­
czną i kulturalną stolicę. 

Stosunek Polski do Litwy, jest, zdaniem 
p. Merkisa, lekceważący i nie~yc~liwość t.a 
ma swe źródło we wpływach ziemian z Wi­
leńszczyzny, którzy niechętnie patrzą na prze 
prowadzaną na Litwie z taką energją reformę 
rolną. - P. Merkis uważa osobiście, że tem­
po przeprowadzania reformy było wielkie i te 
raz kurs się zmienił. 

Były minister Galwanauskas w dłuższej 
rozmowie przypominał historje stosunków 
polsko - litewskich, zatrzymując się na przed 
miotach, dotyczących negocjacji w Brukseli, 
Lugano i Kopenhadze. 

W układach tych brał on udział. 
Obecny stan rzeczy jest zarówno dla Pol· 

ski jak i dla Litwy szkodliwy. 
Również i port w Kłajpedzie' skorzysta 

niewiele, gdyż drz.ewo polskie znalazło już I 
inne drogi eksportu. 

Nawiązanie nawet tylko stosunków natury 
technicznej może przynieść wiele dobrego ró­
wnież i w dziedzinie politycznej. 

llJ&&'.&&iPftWJ!IMWł*@ 

To się na.zywa 
Rada Ministrów załatwiła na jednem 

praca! 
WARSZAW A, 21.1 (PAT). Dnia 21 b. m. 

pod przewodnictwem wicepr. prof. K. Bartla 
odbyło się posiedzenie Rady Ministrów, na 
którem załatwiono 66 punktów porz~dku 
dziennego. .l\'liędzy in. przyznano niższym 
funkcjonarjuszom państwowym wynagrodze­
nie za służbę w święta i uchwalono projekt 
Rozp. Prezy. Rzplitej o uzupełnfonie ustawy 
o ochronie lokatorów. 

Uchwalono projekt Rozporz, Prez. Rzpl. 
o likwidacji mienia b. rosyjskich osób praw-

posiedzeniu 66 punkt. 
nych, projekt rozporz. o ustroju sądów po­
wszechnych, o karach za szpiegostwo, projekt 
rozp. Rady Ministrów o pob:.rze rekruta na 
r. 1928, oraz w sprawie przyznania 600 tys. 
zł. kredytu na cele wychowania fizycznego i 
przysposobienia wojskowego. 

Projekt Rozp. Prez. Rzplitej w sprawie 
4-procentowej pożyczki premjowej inwesty­
cyjnej, rozp. Rady Ministrów przyznającą do­
datki dla niższych iunkcjonarjuszy policji pań 
stwowej za służbę ponad 8 godzin na dobę. 

Dyrektor M. B. P. p. A. Thomas w Warszawie 
P. 7 bomas stwierazil, że Polska stoi na drugiem miejscu pod względem 

ilości ratyfikowanycb umów w zakresie ustawodawstwa pracy 

WARSZAWA, 21. I. (PAT). O godz. 8-ej 
min. 35 rano przybył do Warszawy .p. Albert 
Thomas, dyrektor międzynarodowego biura 
pracy. Tym samym pociągiem przybył Min. 
Sokal. 

Na dworcu powitali p. Thomasa przedsta 
wkiele Min. Pracy i .M. S. Z. oraz delegaci 
akadem. stow. przyjaciół Ligi Narodów. P. 
Thomas zamieszkał w hotelu Europejskim. 
Rano złożył on wizytę ambasadorowi Francji, 
Min. Pracy oraz Min. Robót Publ., poczem 
był na śniadaniu u Min. Zaleskiego. 

O godz. 4 min. 30 po poł. przyjęty został 
p. Thomas na audjencji u Prezydenta Rzpli­
tej. Oficjalna audjencja zamieniła się w oży­
wioną 2-godzinną rozmowę. 

O godz. 6 min. 30 odbyła się w hotelu Eu-
1ope1skim konferencja prasowa, która zgro-

madziła licznych przedstawicieli prasy. Na 
konferencji tej p. Thomas złożył oświadcze­
nie a11.alogiczne do tego, jakie złożył on przed 
stawicielom prasy w dniu 19 b. m. na posie­
dzeniu komisji opinjodawczej dla spraw pra­
cy na Górnym śląsku. 

Zaznaczyć należy, że na dzisiejszej konfe­
rencji p. Thomas stwierdził, że Polska nale­
ży do tych państw, które najlepiej zapisały 
się w działalności w zakresie ustawodawstwa 
pracy. Polska stoi na drugiem miejscu pod 
względem ilości ratylikowanych umów z tej 
dziedziny. 

O godz. 8 min. 15 odbył się na cześć go­
ścia w hotelu Europejskim obiad. 

Jutro o godz. 11 min. 30 p. Albert Tomas 
wygłosi w sali uniwersytetu odczyt n. t. „Bu­
dowa pokoju". 

Przykry incydent w niemie kim parlamencie 
Poseł soc1alistyczny zaatakowal min. spraw wewnqtrznvcb 

BERLIN, 21.1 (PAT). Reichstag prowa­
dził dzisiaj w dalszym ciągu dyskusję nad 
ekspose budżetowem ministra finansów. 
Przed przemówieniem pierwszego mówcy, 
przedstawiciela centrum dr. Guerarda miał 
miejsce incydent, przykry dla ministra Spraw 
Wewnętrznych von Keudella. 
Mianowicie poseł socjalistyczny Miiller, 
przed rozpoczęciem porządku dziennego, 
wstąpił na mównicę i zażądał od gabinetu wy 
jaśni.eń co do ubliżającego Reichstagowi o­
świadczenia ministra von Keudella na zjeź­
dzie Landbundu pomorskiego. 

Na zjeździe tym minister voy Keudell miał 
oświadc.zyć, ze uważa za rzecz ważniejszą dla 
siebie przybycie do Szczecina na zjazd związ­
ków rolniczych, by zakomunikować mu po­
zdrowienie gabinetu, niż siedzenie w Reich­
stagu i przysłuchiwano się atakom osobistym 
na siebie. 

Poseł Miiller oświadczył, że tego rodzaju 
przemówienia ministra spraw wewnętrznych 
stanowią obrazę Reichstagu i obniżają jego 
prestige. Jest ,to tembardziej niedopuszczal­
ne i nieprzyzwoite, że minister lekceważy 
Reichstag na zebraniach kół rolniczych, któ­
l'e w ostatnich czasach aż nazbyt często zwra 
cały się do Reichstagu o pomoc finansową i 

ulgi. Poseł Miiller wyraził przekonanie, że 
wszystkie stronnictwa Reichstagu zaintereso­
wane są w tern, aby tego rodzaju ni~takty 
członków gabinetu i obrażania Rei-chstagu ni:e 
powtarzały się więcej, szczególnie aby nie 
powtarzały się takie wystąpienia ze strony 
ministra von Keudella. 

W chwili, gdy poseł Miiller kończył swe 
przemówienie, ukazał się na sali kanclerz. 
Przewodniczący Reichstagu udzielił głosu 
przedstawicielowi centrum, posłowi dr. Gue-
rardowi. , 

Na sali rozległy się okrzyki, żądające od 
kanclerza natychmiastowej odpowiedzi„ Prze 
wodniczący Leebe zwrócił uwagę na to, że 
kanclerz naprzód musi być poinformowany o 
całej sprawie. Wówczas do kanclerza zbli­
żył się minister finansów, aby opowiedzi-eć 
mu o incydencie. W czasie rozmowy mini­
stra finansów z kanclerzem, zjawił się na sali 
minister spraw wewnętrznych von Keudell, 
do którego kanclerz natychmia.st się zwrócił, 
żądając rozmowy poza salą obrad. Gdy kan­
clerz z ministrem von Keudellem opuścili sa­
lę ·obrad, przewodniczący frakcji centrowej 
dr. Guerard rozpoczął wreszyie swe J;>rzemó­
wienie. 

Stwarza się bowiem przez to coraz więK­
szy krąg ludzi zainteresowanych w dobrych 
stcsunkach z Polską. 

W tym celu przeprowadził on w sferach 
parlamentu litew!kiego zgodną konwencję 
kłajdedzką, rozpoczęcie bowiem spławu po 
Niemnie mogłoby przynieść stopniowe zbliże­
nie. Rozumie on jednak powody, dla których 
Polska ze spławu tego nie korzysta. 

Traci na tem Kłajpeda i Litwa. 
Ludność Litwy gotowa jest jednak w dal­

!!zym ciągu ponosić te ciężary, byleby nie wy 
zbyć się jedynej broni, jaka litwinom pozo­
stała - protestu. 

Ma tu on na myśli pretensje do Wilna, o 
których żaden z polityków litewskich nie za­
pomina. 

Panujące nastroje ludności litewskiej w 
stosunku do Polski nie mają charakteru wro­
giego, lecz wynikają z głębokiego żalu do 
Polski. 

Opin;i publicznej narazie zmienić nie mo­
żna. 

Rząd natrafi więc na trudności przy prze 
prowadzanzu układów z Polską ze względu na 
te nastroje. 

• • 
Prezydent związku przemysłowców oKrę­

gu kłajpedzkiego, przedstawiciel gospodar-
:-vc? 111teresów tego kraju p. Naftal, który 

od dawna już bierze czynny udział w sprawie 
zbl~żema wzajemnego - oświad(!zył, że obe­
cny stan rzeczy 
jest zgubny cJ.la życia gospodarczego Litwy. 

Port kłajpedzki zamarł, a dowodzą tego 
dane cyfrowe, ujawniające ~adek eksportu 
drzewa w porozumieniu z okresem przedwo-

j ennpym. N ft 1 b. · · Jki • · • re2es a a o 1ecu1e wte e ozywierue 
życia gospodarczego na całej Litwie od chwili 
nawiązania stosunków z Polską. 

Bunt więźniów w Anglji. 
Trzygodzinna walka z policją. 

LONDYN, 21.1. W F\llahaladzie wybuchł 
bunt więźniów, którzy rzucili się z nożami 
na dozorców, wyłamali bramę i rzucili się 
do ucieczki. Około 20 więźniów oszanco· 
wało się w pobliskim budynku i · przez trzy 
godziny trwała walka na broń palną. Kilku 
więźniów jest zabitych, kilkunastu rannych. 
Dozorcy zdołali opanować sytuację. 

Parlament japonski 
został rozwiązany. 

LONDZN, 21.1. Parlament japoński zo­
stał dzisiaj rozwiązany. Rząd uniemożliwi 
w ten sposób dojście do skutku sesji parla­
mentarnej, która miała rozpocząć się w pią· 
tek. Opozycia przygotowywała się do po· 
stawienia votum nieufności dla rządu, który 
nie będąc pewny swej sytuacji. postanowił 
izbę rozwiąznć. 

Statek rybacki zatonął. 
Zaloga została uratowana. 

BERLIN, 21.1 - (Tel. wł.): Na Bałtyku 
w pobliżu wybrzeża niemieckiego Pomorza 
polskiego zatonął wielki niemiecki statek 
rybacki. Załoga przy pomocy rakiet i syg­
nałów świetlnych wołała o pomoc. Na 
szczęście inny statek rybacki, mający podob· 
ny kurs, mógł wyratować załogę, podczas 
gdy parowiec utonął. 

Epidemja grypy w Rosji 
Dotycbczas zacborowalo ó,000 osób. 

RYGF\, 21. I. Teł. wł. H. l. W Rosji So­
wieckiej szerzy się masowo epidemja grypy. 
W .Moskwie i Charkowie zachorowało około 
6.000 osób, wśród nich wielu wyższych 
urzędników sowieckich. 

Eksplozja amunicji 
spowoaowa/a śmierć 10 osób. 

LONDYN (f\W). Donoszą tu z Sidney, 
iż na wyspach archipelagu Nowe Hebrydy 
nastąpiła eksplozja większych składów amu­
nicyjnych. Na skutek eksplozji zginęło koło 
10 osób. Ponadto 22 osoby odniosły ciężkie, 
30 lżejsze ran.v. 



~r-. 22 „hasło Łódzkie'·' z dnia 22 stycznia 1928 roku Str. 3 
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Różne wiadomości 
-ZJAZD ZJEDNOCZONYCH KOLEJA­

RZY. Dziś o godzinie 11-ej rano w sali Kon­
serwatorjum (Okólnik 1) rozpoczynają się. o­
brady z:ja.zdu organizacyj kolejarskich. Na 
żjazd przybędą delegaci wszystkich zarządów 
okręgowych, które. zgłosiły akces ·do komitetµ 
Zjednoczonych kolejarzy, a więc: zwtąz.ku 
urzędników. kolejowych, zw. drużyn .konduk­
torskich, związku administracji technicznej 
warsztatów i paro:wozowni P. K. P ., związku 
pracowników kolejowych, związku niższych 
funkcjonarjuszów państwowych, grupy inży-
nierów min. komunikacji. . 

l'{a zjazd mają przybyć przedstawiciele 
rządu. , 

~or~ądek dzienny: zjazdu obejmuje: iaga­
jenie .i wybór prezydjutrt, przemówienia po­
witalne, referat pre~. · Lempke „Koleje ·i kole~ 
jąrz c :hwili obecnej", referat prof. m. ·mini· 
stra. Makowskiego, referat adw. Czajkoi.vskie­
g01 . ref. radcy Dolanowskiego, ref. red. 'Gac· 
kiego, qy~kusja, rezolucje Zjazdu i wibór ,ko· 
mite.tu. · 

. W KRAJU WIECZNYCH REWOLUCYJ. 
Władze portugalskie wpadły na trop nowego 
spis~u przeciwko l·ządowi Carmona. . W po­
dejrzanych -lokalach przeprowadzono rewizj~ 
domowe, w których wyniku aresztowano 12 
osób. Znaleziono przy nfoh program ' przy­
szłego puczu rewolucyjnego. 

W związku z wykrycie tego spisku aresz­
towany również został w Lizbonie por. Car­
valho, który był jednym z organizatorów za­
machów rewolucyjnych w lutym i w maju 
roku ubiegłego. · 

\V Opporto uwięziono szereg znanych oso­
bistości, pomiędzy' innymi por. Alexandra 
z sądu wojskowego, który odegrał wybitniej­
szą rolę przy ostatnim zamachu. 

P. THOMAS - GOśCIEM RZĄDU POL­
SKIEGO. Dziś o godzinie 11-ej min. 30 ra· 
no odbędzie się w auli Uniwersytetu w War­
szawie organizowany staraniem instytutu ba· 
dania zagadnień międzynarodowych odczyt 
p. Alberta Thomasa, dyrektora międzynaro· 
dowego .Biura pracy w Genewie i prezesa K_o­
mitetu opiniodawczego przy górnośląskiej 
komisji mieszanej. 

P. Thomas jest gościem rządu. Będzie 
przyjęty przez p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej, Marszałka Piłsudskiego, min. cZaleskiego 
1 'Jurkiewicza. 

NIEBEZPIECZNY BANDYTA OSACZO~ 
NY W KVtNI. Swego czasu grasował w o­
kolicach Warszawy nieuchwytny bandyta Jó­
zef Kowalczyk, wreszcie znikł jak kamfora. 

Urząd śledczy otrzymał ostatnio telefono­
gram, iż poszukiwany rzezimieszek pracuje 
jako pomocnik kowala w Kowlu. 

Niezwłocznie wyjechali na Wołyń dwaj 
wywiadowcy pp. Ziembicki i Ładowski, celem 
aresztowania opryszka. Przy pomocy tamtej­
szej policji ze wszech stron osaczono kużnię. 

. Bandyta nie stawiał oporu· i poddał s.ię. 
Skuto go następnie w · kajdany i przewieziono 
do Warszawy, gdzie stanie przed sądem za 
'Stare grzechy. . . 

POżAR 20 TYSIĘCY KSll\żEK. W księ­
garni Payota w Genewie wybuchł -z nieusta­
lonej przyczyny g«-oź:ny pożar, który strawił 
około 20 tysięcy tomów, wartości 200 tysięcy 
franków szw. _ 

OBIE:G PIENIĘŻNY W POLSCE Z KOŃ­
CEM GRUDNIA UB. ROKU. Ogólny obieg 
biletów bankowych, dzięki dalszej emisji ban­
knotów przez Bank Polski, wzrósł w grudniu 
ub. roku o 63,1 miljonów złotych do 1,003 
mil j. zł., czyli o bilsko 7 procent w porówna­
niu ze stanem z końca listopada ub. roku. 
Całkowity obieg pieniężny w kraju wynosił 
w dniu 31 grudnia 1927 roku 1,312.4 miljo· 
nów złotych. 

O ZASTOSOWNIU MIĘDZYNARODO­
WYCH KONWENCYJ PRACY. Międzyna­
rodowe Biuro Pracy rozesłało ostatnio do rzą 
d~w państw, będących · członkami Biura for­
mularze dorocznych raportów, które - zgod­
nie .z przepisami artykułu 408 Traktatu Po­
kojowego - rządy te podjęły się przedkła­
dać. Raporty dotyczą wykonania umów, do 
których przystąpiono. 

Rada Administracyjna Międzynarodowe­
go Biura Pracy wprowadziła w tym roku j 
liczne zmiany w tych formularzach, celem 
otrzymania jaknajbardziej ścisłych wskażó­
wek o środkach prawodawczych i administra­
cyjnych, odpowiadających - w poszczegól­
nych krajach - rozmaitym artykułom każ­
dej konwencji. Raporty wysyłane w tych 
warunkach przez rządy, zbadane będą nasam­
przód przez Komisję ekspertów, powołaną do 
życia przez Międzynarodową Konferencję Pra 
cy w ro~u 1925. 

Komisja ta przeprowadzi badanie porów­
nawcze, zanotuje różnorodność interpretacji. 
zaznaczy punkty, wymagające informacyj do­
pełniających, streści wreszcie swoje obser­
wacje w raporcie, wystosowan~ do Rady · 
Administracyjnej. Raport ten poddany hę- .. 
dzie zkolei rozpatrzeniu Międzynarodowej 
Konferencji Pracy, podczas Il-ej sesji, która 
ma być otwarta w Genewie 30 maja r. b. 

\U ,,krain nieograniczonych możliwości" 
Plotki i . f ak.ty • 

(Koresf'ondencja własna „Hasła Ł6dzklego11) 
:;---· . · · Moskwa, w styczniu 1928 r. 

Zostali· zesłani, czy nie-? Dokąd? Do Na­
rymu, Astrachania, Tobolska, na Kam-cza~kę, 
czy do Taszkientu? Oto pytania, które ' zada­
je się w Moskwie na powitanie. Odpowiedzi 
urzędowej na nie niema, choć 'od tygodnia o 
niczem więcej się nie inówi. Nazwiska nie­
dawnych ·władców, bogów Olimpu czerwone­
go na Kremlinie, obok '.nazw geogr:afi.cznych 
tak dobrze znanych w· historii - oto jeszcze 
je.den d<nv.ód, -że ziemie ' zwane ob.ecnie Z. S. 
S. _R. . _: to „Kraj_ nieograniczonych n;iożliwo-
, •• , • • • j , 

SCl • 

Coś napewno stało się z Trockim, Rad­
kiem, Kamieniewem, Zinowjewem ... Ale co? 
O losie wydalonych z partji, o tych, którzy 
żałują za grzechy i o „zatwardziałych zbrod­
niarzach" dokładnie nic. nie wiadomo. Byli 
luclzie, ·i jeszcze jacy, i znikli. Gdzie są, co 
robią'? Najwyżej na jednem" z publicznych I 
posiedzen można było na zapytanie, - co sły 
chać z Trockim - usłyszeć krętką od po-

wiedź p. Bucharina: ,·,Gdzie jest Troc_kij, nie 
wiem, wiem tylko, że w Moskwie go niema". 

Poinformowani milczą, jak groby, prasa 
oczywiście nie wspomina o tern wcale, a po­
głoski i legendy rosną, jak.lawina ... mówią, że 
pp. Zinowjew i Kamieniew wybłagali sobie 
jakieś ulgi, uderzyli się w piersi, przyznali do 
„uchyleń" („ukłonów"), . ukłonili ~ię i dostali 
na zesłanie„. dalekie urzędy administracyjne. 
Podobno nawet sam „Lew" usiłował złago­
dzić swój los i p.rosił o deportację na tak do­
brz.e znp.ny mu z poprzednich lat Kaukaz. 
Ale nieubłagane było serce „kaukazkiego_ mę 
ża stanu" p. Stalina i p. Trockij już jest w dro 
dze do miasta Wiernyj w obwodzie Semipa­
łatyńskim. Ktoś nawet już czytał jego listy 
z . zesłańczej kibitki... okazało się potem, że 
był to list z 1906 roku, kiedy w _tym samym 
kierunku wiozła Lwa, syna Dawidowego żan­
darmerja carska. 

- Przeciętny „człowiek ulicy rosyjskiej" ga­
worzy na temat deportacji, cieszy się z okazji 

• 

, Marzenia i myśli ściętej głoWy 
tv braku innego zajęcia 7rocki bawi się w przepowiednie 

Przed samą deportacją do m. Wiernyj w 
dawnym· obw. Semipałatyńskim, a obecnie w 
Karakstanie (4000 kim. odległości od Mo­
skwy) p. Troc kij przyjął koresp'ondenta „Ber­
liner Tageblattu" i udzielił mu wywiadu o sy 
tuacji międzynarodowej. 

Dziennikarz niemiecki rozpoczął swą roz 
mowę od przypomnienia, że Lloyd George 
przepowiedział rockiemu napoleońską przy 
szłość. TTockij uśmiedinął się i powiedział: 
„Pod tym względem Llóyd-George omylił się. 
Ale to mu się nieraz zdarU;lo". 

Zapy~any o szanse rewolucji w Europie, 
p. Trockij odpowiedział, że w .1923 r. fala 
rewolucyjna. wzniosła się, osobiiwie w Niem­
czech, od tego czasu fala ta stale opa.da. P. 
Trockii ma nadzieję, że podczas nadchodzą­
cej sesji wybOTów parlamentarnych w Euro­
pie nastąpi pewne przesunięcie na lewo. 

Na zapytanie, jaki mógłby być wpływ 
zwycięstwa wyborczego Labor-party na sto­
sunki Anglji z Z. S. S. R., p. Trockij odpowie­
dział, że bardzo wątpi, aby rząd Labour-par­
ty lub liberałów zechciał poważnie wznowić 
stosunki z sowietami. Niemcom uśmiechało­
by się zbliżenie angielsko - sowieckie - mó­
wi, śmiejąc się p. Trockij - ale rząd angiel­
ski nie chciałby, zdaje się, spełnić życzenia 
rządu sowietów. 

Rozwój stosunków politycznych w Euro­
pie - kończył swe przepowiednie p. Trockij 
- zależy w dużym stopniu od pozycji Stanów 
Zjednoczonych. W Niemczech po bezgranicz • nym zachwycie dla Ameryki obecnie . rozpo-
czął się okres spetycy.zmu względem planów 
amerykańskich, polityki kredytowej Stanów 
Zjednoczonych, planu Dawesa i jeg'o wpływu 
na przyszłość Rzeszy Niemieckie), 

Polednawczośf wobec Polski 
programem nowego senatu ~olnego m. Gdańska 

Oświadczenie przywódcy centum 

GDANSK, 2L1 (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). 
.Omawiając program nowej koalicji gdańskiej 
przywódi;:a centrowców gdańskich . sen. pra­
łat Sawatski wskazał, że obecny senat l~wi­
cowo-centrowy w polityce zagranicznej ma 
charakter pojeclnawczy wobec Polski. Par­
tja liheraln.a i socjalistyczna już nawet w ak­
cji wyborczej akcentowały wybitnie program 
p0rozullłienia z Polską. „Także my centrow-

cy, - oświadczył sen. Sawatski - byliśmy 
zawsze za porozumieniem z rządem polskim. 
Dotychczasowy senat prawicowy coprawda 
miał takie same zamiary (?!) ale nie znalazł 
odpowiedniej drogi. Należy życzyć, aby no­
wy senat gdański szukał tej drogi, aby ją zna­
lazł. Współpraca centrum w tym względzie 
jest zapewniona". 

._.-Wie-lkie . manewry: floty angie·lskiej 
· Dziewięćdziesiąt statków bojowycb 1pod Qibraltarem 

· LONDYN, 21.1 (Tel. wł. Hasła Łódzkiego). 
Dzfowięcdzie&iąt wielkich statków bojowycłi 
W. Brytanii jest obecnie skoncentrowanych 
pod Gibraltarem. Flota wojenna angielska 
pożostanie tam do 15 marca w . związku z 
wielkiemi manewrami morskiemi, odbywają­
cemi się obecnie na tamtych wodach. W czo­
raj dwie angielskie eskadry bojowe floty at-

lantyckiej wyjechały do Tajo do Portugalii. 
Portugalskie władze cywilne i wojskowe i 
olbrzymie masy ludności powitały eskadrę 

wojenną entuzjastycznie. Prasa portugafr.ka 
pomieszcza entuzjastyczne artykuły tradycyj 
nej przyjaźni angielsko-portugaJskfoj, trwają­
cej już od 13-go wieku. Flota wojenna an­
gielska pozostaje w Taj;:, do 24 stycznia. 

W numerze poniedziałko­
wym „Has/a Łódzkiego11 

znajdą Czytelnicy kupon 
na otrzymanie 2 miejsc 
w Cyrku Staniewskicb za 

cenę 1 biletu 

do plotkowan'ia, jest to czynnośc zastępująca 
w społeczeństwach, nie biorących szerszego 
udziału w życiu poHtycznem, czynny udział 
w polityce. 

Powtarza się więc pogłoski i pozostaje się 
nadal w wiernej kontemplacji życia. Jest je­
dnak pewna · kategorja obywateli sowietów, 
która wita te wiadomości z radością. Są to 
t. zw. specy i gospodarni·cy („chaziajstwien­
niki"). Ci wszyscy w deportacji lewicy ko­
munistycznej widzą rewolucję personalną, u­
ła.twiającą przejście sowietów na ogólno-de­
mokratyczne, powiedzmy wyraźnie burżua­
zyjne tory. 

Według nich arena życia politycznego w 
Rosji uwalnia się stopniowo od stronników 
„rewolucji permanetnej", awanturniczych 
stronników przewrotu socjalnego i utopistów 
rewolucji wszechświatowej. Pozostają na pla­
cu realiści z p. Stalinem na czele. Ci rozu­
mieją, że komunizm zbankrutował. „Gospo­
darnicy" przepowiadają, że niezadługo całe 
Sowiety z czerwonego koloru przejdą na l'!'lek 
ka. różowy, bliski do.„ białego. 

Rząd sowiecki, jakgdyby wylękniony tymij 
komentarzami, wprost przeciwnie wydaje za­
rządzenia, które stanowiły postulat deporto­
wanej grupy: własnie w dziedzinie gospodar­
czej można zaobserwować różne zarządze­
nia, przypominające erę komunizmu wojen­
nego. A więc szaleje t. zw. walka ze speku­
lacją zbożową, przypominająca ekspedycje 
karne do wsi z 1920-1921 roku. Sypią się 
aresztowania kupców i t. zw. „kułaków" 1 t. j. 
zamożnych włościan, ściąganie podatków zo­
stało obostrzone. 

Takie są plotki i takie fakty okresu po· 
tennido1iańsklego w Rosji. M. 

O ·dozór riad artykułami 
żywności 

Departament służby Z<lrowia przy4 
gotował projekt rozporządzenia Prezydenta 
Ri:eczypospolitej o dozorze nad . artykułam1 
żywności i przed.miotam.i użytku. Dozorowi 
podlegają wszystkie axtykuły żywności i su­
rowce, oraz niektóre przedmioty użytku, jłt'k 
np. naczynia, przyrządy i aparaty, używane 
do wyrobu i przechowywania żywności, środ­
ki kosmetyczne, odzież, zabawki i t. p. 

Dozór polega na: 1) kontorli wszystkich 
przedmiotów przez odpowiedne organy fa­
chowe, 2) badaniu prób pobranych przez kon­
trolerów celem stwierdzenia, czy odpowiada­
ją wymaganym przepisom. Organami sprawu• 
jącymi kontrolę są: M. S. W. i władze admi­
nistracji ogólnej, organami zaś przeprowa­
dzającymi badania: państwowy zakład bada­
nia żywności, miejskie pracownie badania 
żywności w gminach ponad 50,000 mieszkań­
ców i organy dozoru w gminach ponad 10,000 
mieszkańców. 

Ustawa określa następnie sposób dokony­
wania kontroli, obowiązki i prawa kontrole­
rów, oraz sankcje karne, stosowane w przy­
padkach przekroczenia przepisów rozporzą-
· dzenia. 

Tragedja gimnazjalistki 
w Równem 

Dnia 16-go bieź. miesiąca obiegła miasto 
wieść, że uczenica gimnazjum żydowskiego, 
Zofja Negel, lat 17 licząca, wypiła większą 
dozę esencji octowej, w następstwie czego, 
po paru godzinach męczarni zmarła. Denat, 
ka, przesłuchana przed śmiercią przez poli· 
cję, zeznała, że na swe życie targnęła się z po 
wodu otrzymania złych stopni. Przeczy temu 
dyre~tor gimnazjum, jak również ogólnie krą· 
żąca w mieście wersja, iż nieszczęśliwa po­
pełniła . samobójstwo, nie mogąc przeboleć 
rozłączenia z ojcem, z którym matka jej, po 
18-letniem pożyciu rozwiodła się i wprowa­
dziła do domu innego mężczyznę. Stwier­
dzono, że Negel chodziła do ojca, że często 
prowadziła z nim długie dyskusje, których 
tematem zawsze był niewłaściwy, zdaniem 
obojga, krok matki i boleść. jaką tem zadała 
ojcu. Wyszło na jaw, że poprzedniego tygo­
dnia denabka również próbowała się otruć, 
zażyła jednak niewystarczającą dozę esencji 

Pogrzeb tak tragicznie przedwcześnie zma­
rłej uczenicy, odznaczającej się wdziękiem i 
niepóŚlednią urodą, zgromadził tłumy publi-

-·cżności. dawno nie widziane, mimo, że odby­
wał" się póinyiu wieczorem. Koledzy i ko­
leżanki zmarłej ofiarowali jej piękny wieniec 
oraz wzięli tłumny udział w pogrzeb~. 
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DlllKA 
Niedziela, 22 grudnia, Wincentego. 
Poniedziałek, 23 stycznia, Ildefonsa B. W. 

TEATRY. 
Teatr Miejski - Aby żyć. 
Teatr Kameralny - śnieg. 
Teatr Popularny - Krakowskie zuchy. 
Teatr uGong" - Szal z Genewy. 

KINA: 
Apollo - BELPHEGOR. 
Casino - Mogiła Nieznanego żołnierza. 
Corso - Tymber. 
Czary - Niewolnica z Szanghaju. 
Grand-Kino - Szatańska syrena. 
Imperial - Tajemniczy rycerz. 
Mimoza - Niewinnie posądzony. 
Mewa -- Ulubienica przedmieść. 
Nowości - Mniszkówna i Car Samozwaniec. 
Odeon - Książę czarnych gór. 
Oświatowy - Piotr Wielki. 
Resursa - Ben-Hur 
Splendid - Casanowa. 
Spółdzielnia Państwowa - Baletnica, 

Cyrk Staniewskich (Al. Kościuszki 73) 
Wielki 3-godzinny program. 

Baczność, tokarze! 
Zarząd Gospody przypomina Szanownym 

Kolegom, iż dnia 29 stycznia b. r. w niedzielę 
o godzinie 3 pó południu odbędzie się Walne 
Roczne Zebranie w „Resursie Rzemieślni­
czej", przeto uprasza się o jaknajliczniejsze 
przybycie. 

Starszy Czeladnik K. Ewert. 

Ogólne roczne zebranie 
Cechu IYlistrzów Rzeźniczych 

W dniu 24 stycznia r. b. odbędzie się w 
siedzibie cechu, ul. Kopernika 46 w pierw­
szym terminie o godz. 5 po południu, w dru­
gim terminie o godz. 7 wieczorem roczne ze­
branie sprawozdawcze Cechu. 

Porządek dzienny: 
1) Sprawozdanie Zarządu. 
2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej, 
3) Sprawozdanie komisji szkoln~j, 
4) Sprawy bieżące, 
5) Sprawy podatkowe, 
6) Wolne wnioslń. 
Ze względu na ważność spraw, porusza­

nych na zebraniu, obecność wszystkich człon­
ków Cechu jest konieczna. 

Starszy Cechu: 
Andrzej Dzieniakowski. 

Podstarszy: 

Sekretarz: 
Juljusz Beutler. 

Władysław Stępczyński. 

Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy, dnia 22 stycznia, dyżurują 

następujące apteki: 
G. Antoniewicz (Pabjanicka 50), K. Chą­

dzyński (Piotrkowska 164), W. Sokolewicz 
(Przejazd 19), R. Rembieliński (Andrzeja 26) 
J. Zundelewicz (Piotrkowska 25), Kasperkie­
wicz (Zgierska 54), S, Trawkowski {Brzeziń­
ska 56). 

____ ...._,.,.~, 

rl >n=- • 
Co usłyszymy dziś 

przez raajo 
(P„ogl'am warszawski, lala 1111). 

Niedziela, 22-go stycznia, 10.15- 11.45 
Transmisja Nabożeństwa z Kadedry Poznań­
skiej, 12.00-12.10 Sygnał czasu, 12.10 Tran­
smisja poranku muzycznego z Filhąrmonji. 
Wykonawcy: orkiestra filharmoniczna pod 
dyr. Tadeusza Mazurkiewicza, zespół solistek 
szkoły śpiewu H. Zboińskiej-Ruszkowskiej. 
Stanisława ł\rgaslńska (śpiew), Róża Benze­
fowa (fort.), Helena Zboińska - Ruszkowska 
(śpiew) i prof. Wacław Kochański (skrzypce). 
W programie utwory Henryka Melcera, 14.00 
14.20 Odczyt p. t. Zywieme Bydła, wygłosi 
prof. Rostafiński, 14.40-15.00 Odczy p. t. 
Najważniejsze Wiadomości i Wskazania Rol­
nicze, wygł. p. Szczepan Mędrzycki, 15.00 
15.15 Komunikaty, 15.15 Transmisja z Filhar· 
monji, 17,20-17.40 Rozmaitości, 17.40-18.20 
Transmisja z Poznania (Obrona Cz~stochowy), 
18.30-18-45, Komunikaty, 18.45-19.10 Odczyt 
p. t. Artur Grottger, wielki malarz duszy 
powstańczej, wygł. p. Jan Kleszczyński, 19.10 
19.35 Transmis1a z Poznania. Odczyt p. t. 
Ochrona Krajobrazu i Przyrody Na Naszem 
Pomorzu i Wyorzeżu Morskiem, wygł. prof. 
dr. WodziczKo, 19.35-20.30 Przerwa, 20.30 
Koncert wspólny Warszawy i Poznania, 22.00 
22.05 ~ygnał czasu i komunikat lotniczo-me­
teorologi....zny, 22.05-22.30 Komunikaty, 22.30 
23.30 Transmisja muzyki tanecznej, 23.30 
23.45 Komunikaty. 

„Hasło Łódzkie" z dnia 22 stycznia 1928 roku 

Baczność bezrobotni! 
Od poniedziałku można odbierać talony opałowe 

Magi1Strat m. Łodzi - Urząd Zasiłkowy 
dla bezrobotnych podaje do wiadomości osób 
zainteresowanych, że w poniedziałek, dnia 23 
stycznia 1928 r. rozpocznie się rozdawnictwo 
talonów opałowych bezrobotnym robotnikom 
fizycznym, którzy zostali uprawnieni do po­
brania żywności na małą, wzgl. dużą rodzinę. 

Talony opałowe wydawane będą: 
w I Biurze Obw. - Rynkowa (Bazarna) 5 

od godz. 15-ej do 18-ej; 
w II Biurze Obw. - Rokicińska 10/12 od 

godz. 15-ej do 16-ej; 
w III Biurze Obw. - Żeromskiego 74/76 

od godz. 15-ej do 16-ej według następującego 
porządku: 

Poniedziałek, dnia 23 stycznia 1928 r.: 
be:trobotni, zamieszkali przy ulicach, rozpo­
czynających swoją nazwę od litery: A, B, C, 
D, E, F. 

Wtorek, dnia 24 stycznia 1928 r.: 
bezrobotni, zamieszkali przy ulicach na lite­
ry: G, H, I, J, K. 

środa, dnia 25 stycznia 1928 r.: 
bezrobotni, zamieszkali przy ulicach na lite­
ry: L, Ł, M, N, O. 

Czwartek, dnia 26 stycznia 1928 r. 
bezrobotni, zamieszkali przy ulica<:h na lite­
ry P, R, S. 

Piątek, dnia 27 stycznia 1928 r.: 
bezrobotni, zamieszkali przy ulicach na lite­
ry: T, U, W, Z, ż. 

Bezrobotny, zgłaszający się po talon opa­
łowy, winien posiadać przy sobie: 1) dowód 
osobisty, 2) legityma<:ję PUPP. 

Z otrzymanym talonem opałowym może 
bezrobotny udać się do składu miejskiego 
przy ul. Węglowej 3, gdzie otrzyma przyzna.. 
ną mu rację węglową. 

Baczność, bezrobotni pracow.nlcy umysłowi! 
Pieniądze nadeszły i od poniedziałku będą wypłacane 

Jak już donosiliśmy Min. Pracy i Opieki Wszyscy bezrobotni, którzy w dniacll tycli 
Społecznej wyznaczyło 60,000 zł. na zapomo~ zapomóg dcrraźnych nie otrzymają winni w 
gi doraźne dla bezrobotnych pracowników u- dniach 25 i 26 b. m. zgłosić się do lokalu ob­
mysłowych w okręgu łódzkim. wodowego funduszu bezrobocia przy ulicy Na 

z kontygentu tego oddział dla bezrobot- wrot 36 w celu złożenia reklamacji. Tym oso­
nych pracowników umysłowych przeznaczył bom, których reklamacje zostaną uwzglę-
12,000 zł. dla prowincji, 48,000 zł. zaś dla dnione, zapomogi wypłacane będą w dniu 
bezrobotnych pracowników umysłowych w 27 b. m. 
Łodzi. Kierownik oddziału dla bezrobotnych pra-

w dniu 23 stycznia r. b. winni zgłosić się cawników umysłowych zwraca uwagę zainte­
do oddziału dla bezrobotnych pracowników resowanych, że przy zgłaszaniu się po zapo­
umysłowych przy ulicy AL Kościuszki 9 po mogi doraźne _:vinni przestrzegać kolejnoś~i 
odbiór zapomóg doraźnych posiadacze legi- we~ług n~erow przestęplowanych ostatmo 
tymacyj od Nr. 1 do 750, we wtorek zaś, dnia legitymacyj. 
24 b. m. od Nr. 751 do końca. I 

Przedsiębiorcy budowlani 
domagają się ujednostajnienia cennika materjałów i ulg 

przywozowych 
W dniu wczorajszym przyjęta została u 

p. wojewody delegacja stowarzyszenia zawo­
dowego przedsiębiorców budowlanych w os. • pp. prezesa Jana Holca, oraz członków sto-
warzyszenia inż. Leszczyńskiego, R. Nestlera 
i F. Tylłera. 

Delegacia przedłożyła p. wójewodzie sze­
reg postulatów, zaznaczając, iż od uwzglę­
dnienia ich zależy w wielkiej mierze możli­
wość rozwoju tak aktualnej obecnie sprawy 
jaką jest rozbudowa. 

P. wojewoda odniósł się przychylnie do 
życzeń przedstawicieli przemysłu budowla­
nego, zaznacza 1 ąc, że użnaje słuszność wspo­
mnianych poczynań przedsięweźmie odpo­
wiednie kroki, celem ich realizacji. 

Między innemi poruszone sprawę zasto­
sowania ulg przewozowych na cegłę, co 
wpłynęłoby dodatnio na zaspokojenie popy­
tu na miejscowym rynku. 

Nast~pnie, celem ujednostajniania i umo­
żliwienia korzystania z miarodajnego cennika 
materjałów budowlanych delegacja prosiła 
p. wojewode:, by powołał do żyda specja­
lną komisję w skład której weszliby przed­
stawiciele okręgoweji dyrekcji robót publi· 
cznych, magistratu, oraz stowarzyszenia prze­
mysłowców budowlanych. 

Jednocześnie poruszono sprawt; stoso­
wania stałych cen przy robotach budowla­
nych, ponieważ niejednokrotnie z powodów 
zmieniających się cen koszty budowy prze­
niosły nawet o 50 proc. poprzednio ułożone 
kosztorysy co doprowadzało do ruiny przed­
siębiorców. 

W końcu delegacja przedłożyła p. woje­
wodzie mernorjał. omawiający wyczerpujące 
poruszone sprawy z prośbą o moźłiwie ry­
chłe uwzględnienie zawartych w nim postu-
latów• · 

Zjazd Inspektorów szkolnych i zast~pców 
W dniach 16 i 17 b. m. odbył się zjazd in­

spektorów szkolnych i zastępców. W zjeździe 
wzięli ponadto udział delegaci Mini.sterstwa 

· W. R. i O. P. 'wizytator Sromirski i radca 
Oxner, delegat województwa łódzkiego, rad­
ca Kozłowski. oraz starostowie Tułecki i dr. 
Bieniasz. 

Obradom przewodniczył Kurator Okręgu 

Szkolnego Łódzkiego, dr. A. Ryniewicz. Re­
feraty wygłosili: · pp. dr. L. Pilecki, naczelnik 
wydziału, E. Pfajfer, wizytator szkół i Bugaj­
ski, p. o. wizytatora szkół. Obrady toczyły 
się nad sprawami budowy szkół, realizacji po 
wszechnego nauczania oraz podniesienia 
szkolnictwa powszechnego przez przeprowa­
dzenie sieci szkół wysoko zorganizowanych. 

Za zadanie ciężkich uszkodzeń ciała 
skazano okrutnych wieśniaków na 2 i 1112 roku więzienia 

. W dniu onegdajszym wydział karny łódz­
kiego Sądu Okręgowego pod przewodnic­
twem sędziego Arnolda rozpatrywał sprawę 
mieszkańców wsi Retkinia pod Łodzią Stefa­
na, Antoniego i Leokadji Kuliszów, Aleksan­
dra Banasiaka i Wojciecha Grudzińskiego o­
skarżonych o zadania ciężkich uszkodzeń cia 
ła Józefowi Wilanowskiemu i Józefowi Gra­
bowskiemu. Okoliczności sprawy przedsta. 
wiają się jak następuje. 

W. dni~ ~ paź~_z!ernika 1927 r. robotnicy 
kanahzacYJm znalezh na drodze koło wsi Ret­
kinia dwuch mężczyzn w stanie nieprzytom­
nym, pławiących się we krwi. O odkryciu 
swem powiadomili policję, która ustaliła że 
ciężko rannymi są Jezef Wilanowski i JÓzef 
Grabowski - robotnicy z sąsiedniej wsi. 

Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził 
u Gr~bowskiego rany głowv zadane siekierą, 
u Wilanowskiego zaś pogruchotanie rąk. 
W drożo_ne dochodz.enie ustaliło, że krytycz­
nego w1.eczora Grabowski i Wilanowski w 
taworzystw:ie robotników. _\Viśniewskiego i 
Kobylewsk1ego przechodz1h koło zagrody ro­
dżiny Kuliszów we w~ Retkinia, 

Idących dzieci Kuliszów poszczuły P6em. 
Przechodnie wszczęli z tego powodu a­

wanturę, na odgłos której wybiegł z zagrody 
Stefan Kulisz, widząc zaś przed sobą 4 prze­
ciwników jął wzywać pomocy. 

Na skutek jego krzyków przybiegli Anto­
ni Kulisz, Aleksander Banasiak, Wojciech 
Grudziński i 20-letnia Leokadja Kuliszówna 
uzhrojen w ostre i tępe narzędzia. Wiśniew­
ski ·i Kobylewski ratowali się ucieczką, pod­
czas gdy Grabowski i Wilanowski zostali. Po­
sypały się na nich uderzenia, tak że po chwili 
obydwaj, brocząc krwią, padli na ziemię. Nad 
leżącymi znęcano się w nieludzki sposób, a 
Leokadja Kuli.szówna podżegała bijących do 
dobicia Grabowskiego i Wilanowskiego. Na 
przewodzie sądowym oskarżeni do winy się 
nie nie przyznali, jednakże zeznania świad­
ków udowodniły w zupełności ich winę. 

Po przemowie prokuratora Mandeckiego, 
który domagał się dla osk rżonych surowego 
wymiaru kary, sąd ogłosił wyrok, którego 
mocą Stefan Kulisz i Grudziński skazani zo­
stali na dwa lata więzienia każdy, Leokadja 
Kiluszówna na rok więzienia, Aleksander Ba­
nasiak zaś na pół roku więzienia. (p) 

Nr. 22 

z Komitet u Jedności 
liospodarczei 

W dniu 19 stycznia r. b. o godz. 12-tej 
w południe odbyło się zebranie organizacyjne 
Jedności Gospodarczej w lokalu Tow. Rolni­
czego w Łodzi przy ul. Kilińskiego Nr. 60, 
0 a które to zebranie z1echali się delegaci z 
powiatów okręgu Łódżkiego. Zebranie zagaił 
i przewodniczył p. dr. Marjan Dumn-Rzu­
cbowski z Rszewa, sekretarzował p. Bolesław 
Szeliga. 

Punktem pierwszym porządku dziennego 
był wybór członków komitetu wyborczego, 
wskład którego weszli pp.: M. Gameń z 
Bronisina, Fr. Bółka z Rudy Pabj., f\. Mi~ 
chałek z Henrykowa, K. Potelski z Rombie­
nia, J Lauk z Kalina, Fr. Beker z Medlicy, 
Fr. Nowak z· Chojen i Ida Miller z Rudy Pa­
bjanickiej. 

Dalszym punktem zebrania było wygło­
szenie referatu politycznego przez p. Leona 
Grzegorzaka. Po referacie wywiązała się 
dłuższa dyskusja, w któreJ zabierali głos pp.: 
Bółka, Mokrosinski, Bubiak, Petelski i inni. 
Zebranie wygłoazony referat przyjeło z en­
tuzjazmem. 

Następnie przystąpiono do wyboru kan­
dydatów do sejmu i senatu. Do sejmn wy­
brani zostali przez głosowanie pp.: L Grze­
gorzak, Fr. Bółka, dr. M. Rzuchowski 
Biesaga. ' 

Zebranie zakończono wyrażeniem czci i 
hołdu dla Prezydenta Rzeczypospolitej i Mar­
szałka J. Piłsudskiego. 

Po zebraniu Komitet Wyborczy wybrał 
na przewodniczącego komitetu p. dr. M. Rzu­
chowskiego, na zastępców pp. Bółkę Fr. i 
Biesagę; sekretarzem został p. Fiedler. Na­
stępne zebranie naznac1ono na dzień 24-go 
stycznia r. b. w Łasku 'w lokalu Syndykatu 
Rolniczego. 

Posiedzenie Delegacji 
Wydziału Zdrowot. Publicznej \ 

.Posiedzenie delegacji Wydziału Zdrowo­
tności Publicznej odbędzie się w dniu 23 b. 
m. o godz. 8 wieczorem. w sali posiedzeń Wy­
działu Zdrowotności P~licznej {Plac :Wol­
ności 1, pokój 11). 

Na porządku dziennym: J) Odczytanie i 
zatwierdzenie protokułu I posiedzenia Delega 
cji Wydziału Zdrowotności Publicznej. 2} Ko 
munikaty. 3) Sprawozdanie o stanie sanitar­
nym w IV kwarlale 1927 r. 4) Wybór z po­
śród członków Delegacji Wydziału Zdrowo­
tności Publicznej kandydatów do Kamitetu 
Budowy Szpitala Powszechnego. 5) Zatwier­
dzenie wniosków Komisji Gospodarczej. 6) 
Zamierzenia skarbowe Wydziału Zdrowotno­
ści Publicznej na rok 1928/29. 7) Sprawa wy­
znaczenia miej SC pod wywózkę nieczystości. 

8) Zatwierdzenie wniosków Komisji Lekar­
skiej. 9) Zatwierdzenie wniosków Komisji dla 
ustalania stawek. 10) Sprawa poprawy wa­
runków mieszkaniowych dozorców domo­
wych. 11) Sprawa terenu pod budowę ośrod­
ka zdrowia. 12) Wyniki ankiety w sprawie 
piekarń. 13) Zmiany systemu oględzin sani­
tarnych. 14) Szczepienie ospy dzieciom uro­
dzonym w roku 1927 . . 15) Wolne wnioski. 

o stosowanie ulg 
przy wymierzaniu kar administr. 

Do Min. Spraw Wewnętrznych napływają 
ustawicznie zażalenia osób skazanych za jakie 
kolwiek wykroczenia na kary administracyj­
ne, że przy wymierzaniu grzywien nie jest ab 
solutnie brany pod uwagę stan materjalny 
skazanych. 

W związliu z powyższem p. wojewoda 
Jaszczołt otrzymał okólnik Min. Spraw We­
wnętrznych, polecający wydanie zairządzenia 
organom wykonawczym, by sprawę wymie­
rzania grzywien traktowano indywidualnie, 
przystosowując wymiar grzywny do zdo!nośd 
płatniczej osób, które popełniły przekrocze~ 
nie. 

nowy semestr na ·kursach 
A. Wierzbickiego 

Dnia 3 lutego r. b. rozpoczyna się nowy 
semestr na kurs.ach gimnazjalnych A. Wierz­
bickiego przy ul. Piotrkowskiej 85. Kursy 
te już od wielu lat istniejące dzięki wysokie­
mu poziomowi pedagogicznemu i odpowiednio 
dobranemu personelowi cieszą się znaczną 
frekwencją uczących, do czego przyczyniają 
się też niskie opłaty szkolne. . 

Zapisy do klas od II do VIII włącznie u- • 
skutecznia Kancelaria. · 
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PODZIĘKOWANiE. 
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę 

ś.tp. 

ANDRZEJOWI LUTROSIŃSKIEMU 
a wszczególności czcigodnym przedstawicielom Duchowieństwa: ks. prob. Stefanowi Zagnerowi, ks. dyr. 
Nasierowskiemu, ks. Durkowi za piękne przemówienie nad grobem, ks. 11J1i.r,J1,i~·.1uh 1 ~·.1111 .• oraz p. cechmistrzowi 
Dzieniakowskiemu za słowa pożegnania, kolegom, członkom Cechu rzeźniczego, Zarządowi Tow. Rzemieśl­
niczego „Resursa ", b. posłowi T. Szybille za gorące i szczere przemówienie nad grobem, delegatom cechów 
zamiejscowych, Stowarzyszeniu Kupców Trzody, Gospodzie Czeladzi Rzemieślniczej, Uczniom Szkoły zawo· 
dowej dla terminatorów rzeźniczych, wszystkim krewnym i znajomym za okazanie tyle serdecznego 
współczucia składa tą drogą najserdeczniejsze „Bóg Zapłać l" w głębokim smutku pozostała 

160 RODZINA. 

W walce z· wrogiem 
Dwie potężne lecznice przeci wgruźłicze 

zostaną wzniesione w Lodzi 

udzkości 

W . dniu .onegdajszym odbyła ię w Okrę­
gowypi Związku Kas Chorych pod przewod­
nictwem prezesa związku p. Danielewicza 
konferencill naczelnych lekarzy wszystkich 
powiatowych Kas Chorych województwa 
łódzikiego, poświęcona omówieniu środków 
zaradczych przeciwko najstraszniejszym pla­
gom ludności pracującej 

gruźlicy i reumatyzmu. 
Jako · .referent wystąpił naczelny lekarz 

okręgowego Związku Kas Chorych p. T oroa­
siewicz, który w dwugodzinnem przemówie­
niu zobrazował wyczerpująco zastraszający 
rozwo1 gruźlicy i retimatyzmu na terenie ob­
jętym działaniem okręgowego związku oraz 
spo~oby walki z temi chorobami. 

P. Dr.-Tomasiewicz wskazał, iż jest juz czas 
naj\vyższy do przystąpienia do jaknajener­
giczniejszej walki z gruźlicą i reumatyzmem, 
walki tej jednak nie mogą skutecznie pro­
wadzić powiatowe Kasy Chorych, a to ze 
względu na brak najnowszych zdobyczy wi~­
dzy leczniczej. W tym wypadku powinien 
Kasom Powiatowym przyjść z pomocą zwią­
zek ()!kręgowy Kasy Chorych. 
· Pomóc ta polegać winna na wznfosieniu 
w dwuch punktach województwa łódzkiego 
dwu potężnych lecżnic przychodnich, wyposa­
żonych w najnows-ze zdobycze wiedzy lekar­
skiej, do których Powiatowe Kasy Chorych 
kierowałyby swych ubezpieczonych. 

Jedna taka lecznica winna powstać w Ło­
dzi, druga w Kaliszu. Zadaniem tych lecznic 
będzie · prżedwstępne leczenie gruźlicy i reu­
matyzmu, w celu zapobiegania dalszemu roz­
woju tych. chorób. 

W wypadkach cięższych należy chorych 
wysyfa~ do miejscowości kuracyjnych, jak: 
Zakopane, Bystra i Szczawnica na leczenie 
klimatyczne. 

Referat Dr. Tomasiewicza wywołał oży­
wioną dyskusję, w której wyniku projekt je­
go został w całości przyjęty, przyczem uchwa 
Tono, by zwrócić się do okręgowego związku 
Kas Chorych z wezwaniem, aby w na j bliż­
szym już czasie po.djął starania o urządzenie 
dwu lecznic przeciwgruźliczych i przec1w­
gośćowych w Łodżi i w Kaliszu i przystąpił 
do ·zakupów: odpowiednich środków leczni­
czych, aparatów i t. p. 

Upoważniono też dr. Tomasiewkza, by w 
najbliższej przyszłości udał się go poszczegól 
nych miejscowości kuracyjnych w celu zawar­
cia kontraktów w sprawie masowego leczenia 
fNbkMW+ 

Z Miejskiej Galerji Sztuki 
Piękna obecna wystawa wzbudziła słu­

szne zainteresowanie dyrekcyj szkolnych. W 
óicgłym tygodniu zwiedziły wystawę grupy 
Tow. Y. lvl. C. A., uczniowie Seminarium Na 
uczycielskiego, Gimnazjum Niemieckiego oraz 
Gir.mazjum Im. Piłsuds!licgo pod przewodnie 
twem prof. Radv1ańskiego1 A. Piaskowskiego 
i dyrektora M. G. Szt. 

Znakomity artysta malarz A. Terlecki przy 
był wczoraj do Łodzi, uzupełniając wystawę 
kilku nowemi pracami, które wystawiał w os­
tatnim Salonie Zimowym w Warszawie. Dy­
rekcja M. G. Szt., chcąc uprzystępnić korzysta 
nie z wystaw i odczytów urzędnikom państwo 
wym, miejskim oraz nauczycielstwu, obniżyła 
ceny rocznych kart wejścia· do 10 zł., dopu­
>zczając spłatę w trzech ratach miesięcznych. 

prze ci wreum_a tyczne 
i Kaliszu 
• 1 

ubezpieczonych w nadchodzącym sezonie 
zdrojowym. \V/reszcie omawiano sprawę sko 
ordynowania akcji przeciwgruźliczej i prze­
ciwreumatycznej przez Kasy Chorych, magi­
straty poszczególnych miast, tbwarzystwo 
prezciwgruźlicze, towarzystwo Czerwonego 
Krzyża i inne instytucje. 

Z wygłcszonego na ten temat przez Dr. 
Tomasiewicza refartu wynika, że skoordyno­
wanie akcji. tej na terenie Łodzi jest możliwe 

i że Dr. Tomasiewicz odbył już w tej spra­
wie szereg konferencyj z ławnikiem wydziału 
z·drowotności publicznej Dr. Margolisem oraz 
przedstawicielami towarzystwa przeciwgru­
źliczego i Czerwonego Kzyża. 

Po dłuższej dyskusji konferencja postano­
wiła prowadzić w Łodzi akcję skoordynowa­
ną, Powiatowym Kasom Chorych zaś w wal-· 
ce z gruźlicą i reumatyzmem postanowiono 
pozostawić wolną rękę. (p) 

Wielki gmach Domu Ludowego 
stanie wkrótce na pl. Dąbrowskiego 

W dniu wczorajszym odbyło się w Wy 
dziale Budownictwa Magiscratu pod przewod­
nictwem ławnika Izdebskiego posiedzienie 
Komitetu Budowy Domu Ludowego w lodzi. 
W obradach brali udział przedstawiciele 
wszystkich związków klasowych zarówno 
polskich jak i żydowskich. Jako referent 
wystąpił inż. architekt Lisowski, który brzed· 
stawił zebranym dzieje projektu budowy 
Domu Lu'1owego. Jeszcze w roku 1919 
Rada Miejska ucbwauła dom ten wybudować. 
Rozpisano w tym celu konkurs, na który 
nadesłano kilka planów. Pierwszą nagrodę 
otrzymał projekt inż. architekta Lisowskiego. 
Po nagrodzeniu tego projektu przystąpiono 
do wyboru placu pod budowę Dornu Ludo­
wego i za najodpowiedniejszy uznano plac 
Dąbrowskiego. Według projektu inż. LiS•)W-

' skiego na placu tym ma stanąć pot~żny 
gr.1ach, w którym mieścić się będą: olbrzy. 
mia sala wiecowa, obliczona na 3000 osób, 
kilka mniejszych sal odczytowych, jadalnia 
na 250 osób, czytelnia pism, 60 pokojów, 
przeznaczonych na sekretarjaty poszczegól­
nych związków, 10 pokojów gościnnych oraz 
pomieszczenia adminisracyjne i ubikacje dla 
służby. Cały gmach ma oyć okolony dzie­
dzi11cem krytym szklanym dachem. W dał 
szym ciągu swego referatu inżynier Lisowski 
wskazał, ze wystawienie gmachu Domu Lu­
dowego podług jego projektu w stanie su-

i rowym b~dzie kosztowało miljon 200.000 zł. 

Zdając sobie sprawę z tego, iż Magisrat nie 
b~dzie mógł wyasygnować tak olbrzymiej 
kwoty na budowę gmachu, referent propo­
nuje: aby do budżetu Wydziału Budwnictwa 
na rok 1928 wstawić kwote 200.000 zł. na 
rozpoczęc e budowy fundamentu gmachu i 
podciągnięcie ich do wysoko1ici izolacyjnej. 

Referat inż. Lisowskiego wywołał nader 
ożywioną dysku;ję, w której poszczególni 
mówcy, uznając w zasadzie projekt inż. Li­
sowskiego za odpowiedni, wskazali, że ilość 
poko ów dla pomieszczenia sekretarjatu 
związku oraz pokojów gościnnych jest podług 
projektu p. Lisowskiego zbyt szczupła. Wo­
bec tego postanowiono zwrócić sie: do po· 
szczególnych związków z wezwaniem aby 
nadesłały Komitetowi Budowy Domu Ludo­
wego odpowiednie pisma z wykazem ilości 
pomieszczeń na które reflektu 1ą. Po otrzy­
maniu tych wykazów komitet posiadając już 
dokłaany materjał, będzie wiedział, jak prze­
prowadzić podział gmachu na poszczególne 
pomieszczenia. 

Co się zaś tyczy strony finansowej pro· 
jektu, to w iej sprawie głos zabrał ławnik 
Izdebski, który oświadczył, że zwróci si~ do 
Magistratu w znioskiem, ażeby do budżetu 
na rok 1928 wstawił pozycję 200 OOO zł. na 
rozpoczęcie budowy fundamentów domu lu­
dowego. Dalsze szczegóły budowy imponu­
jącego gmachu będą omawiane na najbliż­
szem posiedzenh.1 komitetu. 

Łódź posiada 92 kim. niebrukowanych ulic 
Nowe bruki pochłoną sumę 8 mHj. złotych 

Pierwszorzędnem zagadnieniem przed ro­
zpoczęciem racjonalnego budownictwa są re­
gulacja i pomiary miasta. 

Okazuie sią, że całkowite wykonanie po­
miaru w Lodzi i opracowanie planu regula­
cyjnego nie da się wykonać w ciągu jedne­
go roku i musi pochłonąć miłjonowe sumy, 

lecz rozpoczęcie tych prac przez ławnika 
wydziału budownictwa p. Izdebskiego jest 
już wielkim krokiem w kierunku · uregulowa­
nia miasta. Równie ważną sprawą jest kwe­
stja zabrukowania ulic, przyczem okazuję 
się, że w chwili obecnej czeka na zabruito­
wanie 92 kim. gęsto zaludnionej jezdni co 
pociądme za sobą wydatek zgórą 8 mJI. nie 
licząc tych ulic, które powinny być wyłożo­
ne kostkct granitową 4-krotme droższą, niż 
bruk zwyczajny. 

To też nic dziwnego, że delegacja wy­
dLiału budownictwa postanowiła domagać 
się wstawienia do budżetu na rok 1928-9 
sumy 3 milj. zł. na prowadzenie robót bru­
karskich. 

Z kolei ważną jest sprawa wysokości do· 
mów, której to kwestji nie rozstrzygnięto 
ponieważ ławnik Izdebski stanął na stano­
wisku, że należy l<:oniecznie ograniczyć się 
do wznoszenia budynków nieprzekraczają­
cych swą wysokością szerokości jezdni, ze 
względu na to, że wyższe budowle zwłasz­
cza w dzielnicach bardziej zaludnionych zu­
pełnie zamykają dostęp światła do niżej po­
łożonych miejscowości. 

Natomiast właściciele domów wychodząc 
z założenia, że należy ułatwiać inicjatywę 

prywatnej budowy nowych mieszkań, doma­
gali się przedłużenia zezwolenia na przekro­
czenie ustawowej wysokości domów. 

Sprawą tą ostatecznie · zajmie sie: Rada 
Miejska, jednak wydział dudownictwa bronić 
będzie swego stanowiska i domagać sie:, by 
mieszkańcom miasta zapewnić na przyszłość 
domy wygbdne, zdro..we, z należytym dostę 
pem powietrza i światła które także powin­
ny przyczynić się do upiększenia miasta. 
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TEATR MJEJSKL 
Jubileusz „Kredowego Koła". 

Rekordowa bajka chińska Klabunda, któ­
ra dot~hczas prze 39 wieczorów zapłniała 
salę Teatru Miejskiego, grana będzie dziś o 
godz. 4 po popołudniu po raz 40-ty. Ceny 
popularne. 

OTWARCIE , TEATRU ROBOTNICZEGO 
na Księżym Młynie. 

Na terenie fabryk Szajblera i Gt-ohmana 
przy ul. Przędzalnianej 68 w prowizorycznie 
wybudowanej sali teatralnej otwarty dziś bę­
dzie pod egidą Teatru Miejskiego jeszcze je­
den 'featr Robotniczy, tym razem przezna­
czony dla mieszkańców t. zw. Księżego Mły-
na. 

Artyści Teatru Miejskiego pod reżyserią 
Konstantego Tatall'kiewicza odegrają kome­
dję w 3 aktach Michała Bałuckiego „Grube 
ryby". 

Dziś w Teatrze Miejskim dwa pa-zedsta­
wienia: 

o godz. 4-ej po południu 11Kredowe Koło" 
(ceny zniżone), 

wi:eczorem po raz 2-gi komedja satyrycz­
na Kazimierza Wroczyńskiego ,,Aby żyć", 
przyjęta baa-dzo życzliwie na wczorajszej pre 
mjerze. Początek o ,godz. 8.30. 

Jutro „Tajfun" dla Klasowych Związków 
Robotniczych. Początek o godz. 7.30. ·Pozo­
stałe bilety mogą być nabywane po cenach 
popularnych jutro od godz. 10 rano w cukier­
ni Gostomskiego. 

Wtorek i środa „Aby żyć". ceny popu­
larne. 

Piątek raz jeszcze rekordowe „Kredowe 
Koło", które po dzisi.ejszem popołudniowem 
i piątkowem wieczorowem przedstawieniu 
na długi czas zejdzie z afisza. 

W próbach komedja amerykańska w 3-ch 
aktach L. Jonsona 11Fenomenalna umowa". 

TEATR KAMERALNY 
(Gmach G.-Hotelu, wejście od Traugutta 1). , 

Dziś po południu o godz. 5 po raz ostatni 
finezyjna „Asekuracja wierności" z Relewicz­
Ziembińską, Dunajewską i Chodeckim. Ceny 
zniżone. 

„śnieg0 Przybyszewskiego w znakomitej 
reżyserii M. Szpakiewicza i świetnem wyko-· 
naiu Karoliny Lubieńskiej, I. Horeckiej, Szpa­
kiewicza i Brodniewicza, grany będzie jesz­
cze tylko 4 razy na scenie Teatra Kameral­
nego, a mianowicie: 

dziś wie<:zorem, 
we wtorek, środę i czwartek. 
W piątek nie grana od dłuższego czasu 

tołstojowska 11Sonata Kreutzerowska". Bi­
lety od jutra. 

W sobotę wznowienie pogodnej, przemi­
łej, komedji Mannersa „Najdroższa moja Peg" 
ze Stefanją Jarkowską w popisowej kreacji 
dziewczyny - dzikusa. 

W p1'óbach pod kierunkiem reż. A. Kwiat 
kowskiego wytworna komedja salonowa R. 
Bracco „Niewierna" dla występów M. Ćwi­
klińskiej. 

TEATR POPULARNY. 
Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś w niedzfolę o godz. 4.20 po południu 
i 8.20 wieczorem dwa ostatnie przedstawie­
nia wesołego wodewilu w 4-ch aktach „Kra­
kowskie zuchy". 

Jutro po raz ostatni „Wesoła para". Ceny 
najniższe. Bilety w kasie teatru. 

We wtorek osfatnia premjera karnawało­
wego repertuaru, najpiękniejsza z operetek 
„Krysia Leśniczanka" w nowej, bogatej, sty­
lowej oprawie dekoracyjnej i kostjumowej z 
udziałem całego zespołu sił wokalnych tea­
tru, oraz specjalnie zaangażowanej pary bale 
towej z paryskiego „Casino de Paris" pp. Ja­
mes i Taira Valeuoso. Reżyser Antoni Mil­
ler. Bilety już do nabycia w obu kasach te­
atru. 

TEATR W SALI GEYERA. 
Piotrkowska Nr. 295. 

Dziś o godz. 4 po południu i 8.20 wieczo­
rem „Wesoła para", operetka w 3-ch aktach 
z Piątkowską i Millerem Urbańskim, Jurdzizi 
ską, Góreckim, Ta:rtakowi·czem i Kalinow­
skim w rolach głównych. Bilety w kasie na 
miejscu. 

„BETLEEM POLSKIE". 
Dziś w Teatrze Popularnym o godz. 12-ej 

w południe ostatnie przedstawienie pięknego 
misterjum religijnego 11Betleem Polskie" L. 
Rydla w wykonaniu Tow. śpiew. im. Moniu­
szki. Udział połączonych chórów w składzie 
90 osób. Ceny najniższe. Bilety w kasie te­
atru od godz. 10 rano. 

Teatr literacko-artystyczny ,,GONG", 

Ostatni program p. t. „Szal z Genewy" 
jest bodaj najlepszym z dotychczasowych pro 
gramów p. Alexja Larisa i Gustaw Cybulski, 
występujący gościnnie wstępnym bojem pod­
bili publiczność. Wszystkie numery programu 
spotykane są długoniemilknącemi oklaskami. 

Dziś trzy przedstawienia o godz. 5,45, J,45. 
i .!Q wieczorem. 



~re ztow ni sprow :ów 0~1~neu mor~u w Ale 1Si n~rowie 
Mordercy byr najbliższymi sąsiadami Ertków 

Zbrodniarze osadzeni "' vvięzieniu łódzkiem 
Przed paru dniami donosiliśmy o po.twor­

nem morderstwie, dokonanem w Aleksandro 
wie pod Łodzią. Ofiarą mordu padli małżon­
kowie Jan i Emma Ertk, zamieszkali we 
własnym domu przy ulicy Warszawskiej 63. 

~otwornie zmasakrowane ich zwłoki zna­
leziono w mieszka11iu, w którem panował o­
~romny nieład, świadczący o rabankowej go­
spodarce zbrodniarzy. 

Władze policyjne wdrożyły natychmiast 
energiczne dochodzenie, w celu ujęcia spraw­
ców bestjalskiej zbrodni. Dochodzenie to zo­
stało uwieńczone pomyślnym rezultatem, 
gdyż w dniu wczorajszym mordercy zostali 
ujęci. Są to: 44-letn:i Ferdynand Hein i syn 
jego 20-letni Herman, obydwaj zamieszkali 
przy ulicy Warszawskiej 61 oraz 20-letni 
Oskar Braunke, przyjaciel Hermana Heina, 
zamieszkały przy ulicy Warszawskiej 65. 
śledztwo w sprawie ponurej zbrodni rnzvvija­
ło się w następujący SJ?osób. 

Podczas dokładnych oględzin zwłok Em­
my Ertk stwierdzono na jej twarzy parę ran, 
zadanych nożem, oprócz ran, spowodowa­
nych uderzeniami siekierą. Na miejscu zbro­
dni znaleziono również skrwawioną chustecz­
kę do nosa z inicjałami F. H. Ta właśnie chu­
steczka zgubiła Ferdynanda Heina. Poiicja 
przeprowadziła ścisłą rewizję w mieszka­
niach sąs:adów zamordowanych małżonków 
Ertl, i w miesl!:kaniu Ferd·'lnanda Heina zna­
lazła chusteczki z identycznemi inicjałami. 
Prócz tego znaleziono skrwawiony ręcznik i 
i tak samo skrwawioną chusteczkę z inicja­
lami H. H., należącą do Hermana Heina. Pod­
czas rewizii w mieszkaniu Oskara Braunkcgo 
znal~zfono świeżo wyostrzony nóż, którego 
ostrze ściśle odpowiadało wymiarowi ran na 
twarzy E.rtkowej. Na podstawie powyższych 
poszlak Ferdynanda i Hermana Heinów oraz 
Oskara Braunkego aresztowano. Dochodze­
nie policyjne ustaliło jeszcze następujące o­
koliczności. Po sprzedaniu zagrody Ertko­
wie pożyczyli Ferdvnanclowi Heinowi pewną 
kwotę pieniędzy. W czwartek, dnia 12 b. m., 
wieczorem między godziną 6 a 8-mą obydwaj 
Heinow.ie i Braunke udali się z wizytą do Ert­
ków, gdzie pito wódkę. Jak ustalił?. sekcja 
zwłok zamordowanych morderstwo popełnio­
ne zostało właśnie w ubiegty czwartek mię­
dzy godzinami 6 a 8. Ferdynand Hein jednak­
że badany przez policję uparcie zaprzecza te­
mu, jakoby w czwartek między godziną 6 a 8 
bawił z wizytą u Ertków. Twiedzi, iż w tym 
czasie siedział w domu. Powołał na tę oko­
liczność świadków, ci jednak zeznali, iż kry­
tycznego dnia między godziną 6 a 8 wieczo­
rem Hein wraz z synem udał się do Ertków. 
Ferdynand Hein zaprzecza również, jakoby 
miał pożyczyć sobie pieniądze od Jana 
Ertka. Nader zagadkowe było zachowanie 
się badanej w charakterze świadka, córki F er 
dynanda Heina. Odmówiła składania jakich­
kolwiek zeznań, ograniczając się jedynie do 
wypowiedzenia następującego zdania: nJeśli 
ojciec sobie nawarzył piwa, to niech je sam 
wypije". Zapytana, co mają znaczyć te sło-

Zatarg w łirmte Szwarcbarda 
zostaJ zlikwidowany 

Przed kilku dniami wybuchł strajk w fa­
bryce Szwarcbarda przy ulicy Narutowicza 
Nr. 34. 

Zatarg powstał na tle podwyżkowem. Ro­
botnicy zwrócili się z prośbą o intenwencję 

· do zarządu Klasowego Związku Przemysłu 
Włókienniczego. 

W dniu wczorajszym odbyła się w lokalu 
Inspektoratu Pracy pod przewodnictwem in­
spektora p. Wojtkiewicza konferencja, w któ­
rej udział brali właścicieli firmy oraz z ramie­
ni robotników p. Walczak. 

W wyniku konferencji tej firma zgodziła 
się podwyższyć robotnikom płace o 2 grosze 
na każdym 1000 wątków, wobec czego zatarg 
został zlikwidowany i robotnicy w poniedzia-
łek przystąpią do pracy. (p) 
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wszelkiego rodzaju wykonywa 

JAN JANOWSKI 
Sienkiewicza 91, tel. 6!M 3 

Specjalność: SZYLDY SZKLF\NE. 

wa, cdmówiła zeznań. Natychmiast po za­
aresztowaniu F crdynanda i Hermana Heinów 
oraz Oskara Braunkego badał ich sędzia śled­
czy na powiat łódzki p. Natkes, który stwier­
dził, że zebrane przeciwk>0 aresztowanym do­
wody są bardzo obciążające. Skutych w k~j­
dany przewieziono are·sztowanych do więzie­
nia śledczego w Łodzi przy ulicy Kopernika, 
gdzie zostali osadzeni w osobnych celach. 
Aresztowanie ojca i syna Heinów oraz Oska-

'fMOt# 

ra Braunkego pod zarzutem zamordowania 
małżonków Ertków wywarlo w Aleksandro­
wie niemniej wstrząsające wrażenie, jak i sa­
ma zbrodnia. 
Władze policyjne są zdar.ia, iż morderstwo 

popełnione zostało na tle rabunkowym, cze­
go jednakże narazie nie udało się aresztowa- , 
nym udowodnić. Nader tajemnicza jest rów­
nież w tej ponurej tragedii rola Oskara Braun 
kego. (p) 
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Cichy wspólnik firmy Ejtingon 
Za zdefraudowane pieniądze chciał konkurować ze swym exszefem 

Sąd skaza! go na 6 miesięcy więzienia 

W dniu wczorajszym Sąd Okręgowy w Ło 
dzi pod prze\4.rodnictwem sędziego Zaborow­
skiego rozpatrywał sprawę 19-letniego Her­
sza Weinera, inkasenta firmy Ejtingon przy 
ulicy Sienkiewicza 84, oskarżonego o to, iż w 
dniu 15 października ub. r. zdefraudował 136 
dolarów i 475 złotych, zainkasowane w fir­
mie H. Przedborski i S-ka i biurze ekspedycyj 
nym Benison - Rordecki, poczem zbiegł za­
granicę. Za zbiegłym rozesłano listy go11cze, 
jednakże ująć go nie zdołano. 

W dniu 18 listopada ub. roku Wiener sam 

zgłosił się do urzędu śledczego w Łodzi i od­
dał w ręce policji. Zeznał on, iż ze zdefraudo 
wanymi pieniędzmi zbiegł na Ukrainę i zamie 
rzał tam pro1Nadzić interesy handlowe. Spot­
kał go jednak srogi zawód, stracił bowiem 
pieniądze i został bez środków do życia -
wobec tego w stanie godnym politowania wró­
cił do Łodzi. Na przewodzie sądowym ze 
skruchą przyznał się do winy. Po przemowie 
prokuratora s~d skazał Weinera na 6 miesię-

1 cy więzienia. 

Ohydne dzieciobójstwo 
Zrozpaczona matka poderżnęła dnecku gardło 

I 

W dniu wczorajszym Piotrków wstrząśnię stale przychodził po zakupy. Niezwykle pię­
ty został przerażającym odkryciem, którego kna dziewczyna wpadła mu w oko, postano­
dok(m;:tł dozorca domu przy ulicy Kaliskiej wił ją przeto uwieść. Udało mu się to wkrótce, 
Nr. 50. Znalazł on mianowicie w śmietniku po tembardziej, że obiecywał, iż się z nią ożeni. 
sesji trupa 4-tygodniowego niemowlęcia płci Po kilku tygodniach jednakże porzucił ją i 
męskiej z poderżniętym gardłem. Dozorca po wyjechał z Łodzi. Chądzyńska poczuła wkrót 
biegł natychmiast do komisarjatu policji i za- ce, iż jest w odmiennym stanie, nie wyjawiała 
meldował o strasznem odMyciu. Na miejsce jednak tego rodzicom, obawiając się ich suro­
przybyli niezwłocznie funkcj onarjusze poli- wości. Gdy stan jej stawał się coraz bardziej 
cyj ni, którzy przystąpili do energiczneov do- widoczny dla otoczenia, nieszczęśliwa posta­
chodzenia. nowiła Łódź opuścić. Uprosiła właściciela fir­

wy w które} pracowała o zwolnienie i z nie­
wielkim zapasem pieniędzy wyjechała do 
Piotrkowa, gdzie znalazła przytułek u dozor­
czyni domu przy ulicy kaliskiej 55. Tu powi­
ła dziecko płci męskiej. Skromne jej fundusze 
wyczerpały się jednak i znalazła się w sytu­
acji bez wyjścia. 

Przedewszystkiem zajęto się poszukiwa­
niami wyrodnej matki i oto na podstawie pe­
wnych danych zdołano ustalić, że zbrodniar­
ką jest 19-letnia Zofja Chądzyńska, zamiesz­
kała u dozorczyni domu przy ulicy Kaliskiej 
55. Aresztowana łkając spazmatycznie przy­
znała się do zbrodni i opowiedziała tragiczne 
swe dzieje. 

Jest łodzianką, rodzice jej zamieszkują w 
Łodzi przy Szosie Srebrzyńskiej 9. Była eks­
ped jentką w jednym ze sklepów w śródmie­
ściu i tu poznała pewnego młodzieńca, który 

W przystępie rozpaczy chwyciła nóż i po­
derżnęła dziecku gardło, poczem wyrzuciła 
trupa na śmietnik. Nazwiska uwodziciela Chą 
dzyńska wyjawić nie chciała. 

Osadzono ją w więzieniu do dyspozycji sę 
dziego śledczego. 
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Zawiadomienie. 
Zarząd gospody czeladzi stolarskiej, zawiadamia wszystkich członków, że 

ROCZNE ZEBRANIE 
odbE:dzie siE: w dniu 22 stycznia r. b. o godzinie 10-ej rano, przy ul. F\I. Kościuszki 73 

PORZł\DEK DZIENNY Nf\S TĘPUJf\CY: 

1. Zagajenie zebrania, li 4. Sprawy organizacyjne, 
2. Sprawozdanie kasowe za r. 1927, 5. Wolne wnioski. 
3. Wybór nowego zarządu, 

UWf\Gł1: Uprasza się o łaskawe przybycie wszystkich członków 
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Vł1 kołowrocie wielkomie;skim 
Zamach samobójczy niedoszłej matki. Trag.czny wypadek w Radogoszczu. 

W dniu wczorajszym przy ulicy Suwal­
skiej 13 wydarzył się tragiczny wypadek. O 
godzinie 4 po południu w bramie tego domu 
nieznana jakaś kobieta popełniła zamach sa­
mobójczy przez otrucie. 

Do wijącej się w bólach przechodnie zawe 
zwali pogotowie ratunkowe, którego lekarz 
po przepłukaniu żołądka desperatce prze­
wiózł ją w stanie prawie że beznadziejnym 
do szpitala św. Józefa. 

Jak się okazało desperatka oiruła się kwa 
sem karbolowym zażytym w większej ilości. 

Stwierdzono też, iż była ona w 8 miesiącu 
ciąży. 

Wdrożone dochodzenie policyjne ustaliło, 
iż denatką jest 18-letnia Olga Węcka, zamie­
s;i,kała przy ulicy Kruczej 19. Jaka była przy 
czyna rozpaczliwego czynu - ustalić nic zdo 
łano. 

* * * 
W dniu wczorajszym w Radogoszczu wy-

1 darzył się wypadek, który omal nie zakoń· 
czył się tragicznie. 

39-letni mieszkaniec Zgierza, Dawid Wi­
dawski, przechodził o godzinie 4 po południu 
koło stawu w Radogoszczu. W pewnej chwili 
potknął się i spadł na lód zamarzniętego sta­
wu, który nie wytrzymał naporu spadającego 
ciała i pękł, wskutek czego Widawski zaczął 
tonąć. 

Rozpaczliwe wzywania pomocy usłyszeli 
przechodnie, którzy pośpieszyli Widawskie­
mu z pomocą. Przy pomocy bosaków, dostar­
czonych przez jednego z mieszkańców, wydo 
byto go i do nieprzytomnego zawezwano po­
gotowie ratuil'kowe, którego lekarz po zasto­
sowaniu sztucznego oddychania przewiózł Wi 
dawskiego w stanie bardzo ciężkim do szpi­
tala w Radogoszczu. Wypadek powyższy wi­
nien skłonić odpowiednie czynniki do wznie­
sienia nad stawem w Radogoszczu odpowied­
niego ogrodzenia, w celu uchronienia przecho 
dniów cd nieszczęśliwych wypadków. 

Nr. 22 

Ruch towarzystw 

WIELKA ZABAWA KARNA 7ALO\VĄ 
„SOKOŁA"-1. 

Zarząd najstarszego nietylko w Łodzi, foc~ 
i w okręgu łódzkim gniazda sokolego „Łódź ! 
przy ul. Nawrot 23 organizuje w dniu 11 lute. 
go r. b. wielką zabawę karnawałową Sokoła. 
Jedynki". 

Specjalnie wyłoniony komitet organiza­
cyjny dąży do tego, aby zaproszonym gościoni 
przgotować cały szereg niespodzianek i wy· 
kazać, że hołdując zasadzie: --zdrowa dusz;; 
w zdrowem ciele" - brać sokola zdolna jest 
„do tańca i .„różańca!" 

Wejście na zabawę karnawałową za · za­
proszeniami, które otrzymać można w sekre­
tarjacie T-wa przy ul. Nawrot 23 codziennie 
od 7-10 wiecz. {tel. 1-20). 

ZEBRANIE LEGJONISTóW. 

W dniu 24 stycznia b. r. o godz. 18.30 w 
lokalu przy ul. Pfotrkowskiej 82 odbędzie się 
ogólne zebranie informacyjne Członków 
Związku Legjonistów. Ze względu na szereg 
aktualnych spraw uprasza o jak najliczniejsze 
przybycie. 

Zarząd. 

BAL ZWIĄZKU PRACOWNIKóW KASY 
CHORYCH. 

„Doroczny bal karnawałowy Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowników Instytu­
cji Ubezpieczeń Społecznych odbędzie się ~ 
dniu 4-tym :\,utego w salach Handlowców Pol­
skich, przy hl. Piotrkowskiej 108. 

Wyłoniony Komitet balu dokłada wszel­
kich starań, b-y i w roku bieżącym bal ten 
wypadł pod każdym względem wspaniale". 

Z KOMITETU KONKURSU WYSTAW 
SKLEPOWYCH. 

Prezydjum Komitetu Konkursu Wystaw 
Sklepowych w dniu 18 marca 1928 r. zostało 
wybrane w następującym składzie: Prezes 
Honorowy: Dr. Józef, Józef ·Rappoport; 1-y 
Wic-eprzewodniczący: Edward Hilszer, 2-gi 
Wiceprzewodniczący i Referent Pras-owy: St. 
Heyman, Sekretarz: D. Welle. 

PP. Kupcy, chcący brać udział w konkur­
sie powinni się rejestrować w tym celu w je­
dnym ze Stowarzyszeń e>sobiście lub pisem­
nie najpóźniej do dnia 15 marca. Opłat żad­
nych nie pobiera się. 

Dla oceny wystaw i podziału nagród o­
biera się jury w skład którego wejdą: po 
dwóch przedstawicieli każdego ze Stowarzy 
szeń, 1 inżynier-architekt, 1 artysta-malarz, 
3 przedstawicieli Związku Syndykatu Dzien­
nikarzy i Dyrektor Miejskiej Galerji Sztuki. 
Członkowie jury mogą zgłaszać swoje wysta­
wy tylko poza konkursem. 

Wyniki konkursu oraz firmy nagrodzone 
zostaną ogłoszone w prasie. Również będą 
podane do wiadomości publicznej wszystkie 
firmy, które zgłosiły udział w konku.rSie. 

KURSY PRAWNO-EKONOMICZNE. 

W poniedziałek dnia 23 stycznia o godz. 
7.25 odbędzie się pierwszy wykład Kursu 
Prawno - ekonomicznego Polskiej YMCA. 
Kurs jest przeznaczony dla kupców oraz u­
rzędników prywatnych i państwowych i ma 
na celu zapoznanie słuchaczy z dziedzinami 
prawa niezbędnemi w życiu zawodowem. Cze 
sne zł. 12 mies. i wpisowe zł. 8. 

Jednocześnie nadal są przyjmowane zapi., 
sy na Kursy języków obcych, Fotograficzne · 
Nauki wymowy, Kreślenia Technicznego Pol 
skiej YMCA Piotrkowska 89 od ~ do 9 wieO' 
tel. 23-90. 

LOTERJA FANTOWA ZW. PODOF. 
REZERWY. 

Ogólny Związek Podoficerów Rezerwy 
Rzeczypospolitej Polskiej urządza loterję fan 
tową na rzecz utworzenia warsztatów pracy 
dla bezrobotnych członków. Chcąc przyjść z 
pomocą tym którzy rzeczywiście potrzebują 
pracy, apelujemy tą drogą do szerokich mas 
łódzkiego społeczeństwa znanego ze swej p­
flarności o poparcie naszego celu. 

Sprzedaż biletów w cenie tylko 50 gr. od­
bywa się w lokalu Ogól!l. Zw. Podoficer. Re­
zerwy Okr. Łódzkiego przy ulicy Piotrkow­
skiej 82. 

KOMUNIKAT. 

Komitet Wyborczy Jedno&ci Gospodar­
czej podaje do wiadomości, iż sekretarjat te­
goż na województwo łódzkie mieści się przy 
ul. Kilińskiego Nr. 60 (w lokalu Tow. Rolni­
czego) i urzęduje w godz. od 9-ej do 1-ej i od 
3-ej do 6-ej; natomiast sekretarjat okręgowy 
znajduje się przy ul. Żeromskiego (Pańskiej) 
Nr. 74/76 w sali Majstrów Fabr. i urzęduje od 
godz. 9 do 1 i od 3 do 6. 

I 
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Sensacyjna odkrycia 
geologiczne 

Przedbistoryczny las skamieniały 
Z Vancouveru donoszą, że wybitny uczo­

ny geolog amerykański, dr. Daudee, odkrył 
w stanie Oregou olbrzymi las z czasów prahi­
storycznych w stanie skamieniałym. Las po­
chodzi z okresu, kiedy mieszkańcami jego 
były potwornej wielkości płazy. 

Dr. Daudee znalazł znaczne ilości łuski 
potworów, oraz kości. O wielkości tych stwo 
rzeń świadczy fakt, ze niektóre znalezione 
pojedyńcze kości ważą po kilkaset funtów. 
Dzięki znacznej ilości szczątków, można bę­
dzie odtworzyć szkielety niektórych potwo­
rów. 

Ekspedycja D-ra Daudee odkopała rów­
nież liczne pnie, sterczące z ziemi, oraz po­
walone przez jakiś straszliwy kataklizm 
przedpotopowy. Z pomiarów wynika, że nie 
które drzewa (należące do gatunku skrzy­
pów) miały 550 metrów wysokości, Jeden z 
pni ma 192 metry obwodu, a grubość kory 
wynosi 4 metry. 

Odkrycie D-ra Daudee jest jednem z naj­
donioślejszych i najciekawszych odkryć geo­
logiczno - paleoutologicznych z ostatnich kil­
kudziesięciu lal. 

Rozrywki robotników 
w fabrykacb amerykańskicb 

Biuro pracy w Stanach Zjednoczonych o­
głosiło ankietę na temat rozrywki dla robot­
ników w fabrykach amerykańskich. Ankie­
ta wystosowana została do 430 zakładów 

„rzemysłowych, zatrudniających 1,977,000 
pracowników. 

W większej ilości wypadków, kierownicy 
zakładów przynali, że rozrywki te mają 
wpływ dodatni. Na 430 zakładów, 235 po­
siada czytelnie, kluby, sale bilardowe, gimna­
styczne i rozrywkowe; 316 innych organizuje 
odczyty, koncerty i seansy kin~matograficz­
ne. 

Lokale i ich umeblowanie dostarczane są 
zwykle przez zarząd fabryki. Utrzymanie 
zaś opiera się na opłatach, pobieranych od 

' członków i na regularnej subwencji, udziela-
11ej przez administrację. Metody prowadze­
nia tych organizacyj są ,ba.rdzo rozmaite, za­
wsze jednak prowadzone są przy udziale za­
interesowanych. 

Niektóre z nich mają już za sobą 25 lat 
istnienia. 

ANDRE FLISSEAU, 

ST. BUŁAK-BAŁACHOWICZ. 

Przed laty, dla pracy a nie dla wywczasów, 
By walczyć, po woj nie znów z biedą, 
Do puszczy dla eksploatacji w niej lasów 
Przybyłem z mych ludzi czeredą. 

A byli to ludzie, co dużo widzieli 
I wielkie na wojnie oddali zasługi, 
Wśród nich wielu takich, co kiedyś, gdzieś 
Majątki, pałace i sługi. [mieli 

* 
A teraz przez wrogów z Ojczyzny wygnani 
Po wojnie - gdy pracy potrzeba -
Chcąc świecić przykładem, idei. oddani, 
Tu przyszli pracować dla chicba. 

I często po ciężkiej, mozolnej tej pracy, 
Obsiadłszy ogniska pod drzewem, 
W noc ciemną, głęboką, rycerze - junacy 
Swe serca krzepili swym śpiewem. 

* 
A puszcza szumiała i echa piosenki 
Wiatr leśny daleko roznosił, 
I słychać tam było i płacze i jęki 
Lub głcs, co ratunku wciąż prosił. 

* 
I śpiew się urywał, lęk jakiś ich chwytał, 
Niektórych żal jakiś znów srogi, 
Co we śnie słyszeli, że o nich ktoś pytał .. 
Głos bliski, tak znany i drogi. 

* 
A więc zapomniawszy, gdzie są w tej · ud:ęce 
I srogi ból czując po stracie, 
Szeptali ze łzami, wyciągając ręce: 
„O żono, o matko, o braci~!" 

* 
To znowu piosenka rozbrzmiała bojowa 
O bojach i czynach ogromnych, 
A echo po puszczy nosiło te słowa 
Rycerzy, dziś drwali bezdomnych. 

* I w jedną z tyci.1 nocy do domu wracając, 
Tej scenie przyjrzałem się z bliska 
I z nimi zostałem, do rana tak trwając 
Pod drzewem u tego ogniska. 

* 
I to, co przeżyłem, na zawsze zostanie 
Pamiątką tej wspólnej biesiady 
I pieśń tych wiarusów, ich płacz, narzekanie, 
I gościa, co rzyniósł świt blady. 

* 
Pamiętam, jak dzisiaj, żem drzemiąc tej nocy 
Pod drzewa dużego konarem, 
Zostałem zbudzony przez głos dziwnej mocy 
Gdzieś, jakby w zamczysku prastarem. 

* 

Pe1,la służących 
Histol'Ja prawdziwa 

Jak wygląda perła w nowoczesnej opra­
wie, jak się z nią obchodzić i jaki wy:wiera 
wpływ wychowawczy na swoje najbliższe oto 
czenie, może najlepiej opowiedzieć mój przy­
jaciel Filip, który po piętnastu latach przy­
kładnego, iście mieszczańskiego pożycia mał­
żeńskiego, nagle powtórnie zackochał się w 
swojej żonie z winy nowej służącej, która w 
ciągu kilku zaledwie tygodni bogobojny, ckli­
wie nudny dom jego przeistoc-zyć zdołała do 
cna. 

Filip, który, jak się wyżej rzekło, od pię­
tnastu lat ze swą dzielną panią Eugenją żył 
w najświętszej zgodzie małżeńskiej, dzięki 
swym niezgorszym i stałym dochodom, do­
brze a umiarkowanie jadł, pił i spokojnego 
snu zażywał. wspomniał mi w lecie, gdyśmy 
się pewnego wieczora w restuaracji spotkali, 
że Eugenja jest w poszukiwaniu nowej służą­
cej, gdyż jej stara kucharka wyjeżdża na wieś 
do brata, aby mu po śmierci żony prowadzić 
tJospodarstwo. 

W ów czas jeszcze zwróciłem mu 'uwagę, 
że to sprawa niełatwa, dziś taką perłę jak 
Kasia (dziwna rzecz, że wszystkim dobrym, 
starym kucharkom, Kasia na imię!) trud.no 
znaleźć i że Eugenja dobrze zrobi, jeżeli się w 
tym wzgl ędzie z moją Ferdynandą porozu­
mie, jako, że kobiecina w sprawach gospo­
darczych z bajecznego doświadczenia słynie. 

Zaraz też nazajutrz Eugenia zjawiła się u 
Ferynanda po zbawienne wskazówki, a ja zaś 
rad byłem, że sprzyjające okoliczności pozwo 
!iły mi przysłuchiwać się brzemiennym w 
skutki dla mego przyjaciela Filipa, debatom. 

Nie falowałem straconego czasu. Prze­
ciwnie, zaliczać go będę zawsze do chwil naj­
milej w życiu spędzonych. Przekonałem się 
bowiem wówczas o wyjątkowych zdolnoś­
ciach krasnomówczych mej żony. 

Jeżeli w parlamencie francuskim przy­
znane będzie kobietom bierne prawo wybor-

cze, Ferdynanda musi zgłosić swą kandyda­
turę! 

Jakże bajecznie mówiła o „socjalnym po­
stępie" naszych czasów, o równych prawach 
przysługujących dziś służbie, o tern, że nale­
ży służącę domową za członka rodziny uwa­
żać, że nie może dziś być, jednem słowem, 
żadnej różnicy między wielmożną panią a słu 
gą, jak to ongiś ·bywało. 

Tłumaczyła przytoczonej jej wymową Eu­
genji, że musi się, oczywiście od wchodzenia 
do kuchni odzwyczaić, nowoczesna służąca 
bowiem nie zechce tego znosić; będzie zmu­
szona podnieść pensję, zgodzić się na dwa dni 
wychodne w tygodniu, nająć frotera, pracz­
kę i t. p., aż przybita zupełnie Eugenja, zawo­
łała z rozpaczą: 

- Jeżeli tak, kochana Ferdynando, wcale 
służącej nie wezmę, tylko posługaczkę, która 
napewno będzie mniej „współczesną!" 

Ferdynanda uśmiechnęła się na to ze 
współczuciem, zapewniając, że za parę tyg-0-
dni nap.ewno na ten sam temat znowu będą 
z sobą rozmawiać. 

Eugenja poszła do domu. Ferdynanda zaś 
do kuchni, by znęcać się nad naszą kucharką 
wbrew temu wszystkiemu, co sama przed 
chwilą o równych prawach ludzkich mówiła. 

W rezultacie musię!iśmy nazajutrz jeść 
obiad w restauracji. Prz.ez trzy miesiące z 
rzędu Eugenia zamęczała się z posługaczka­
mi. Była naprzemian kucharką, praczką i 
damą z towarzystwa, która składa wizyty i 
przyjmuje gości. 

Aż wyczerpana takiem życiem poskarży­
ła się Filipowi, który wzruszywszy ramiona­
mi oderwał się na chwilę od swej gazety, by 
rzucić pytanie: „Któż ci zabrania służącę 
przyjąć?" 

- Czyż nie pamiętasz, co Ferdynanda mó 
wiła? Dość mam przy tern tego, co w biu­
rach pośrednictwa pracy widziałam! 

Przede mną stał rycerz olbrzymiej postawy, 
W zbroky z srkrzydłami husarza, 
Tak jakby wyrwany z portretów oprawy, 
Po bokach giermkowie i straża. 

* I głosem potężnym powiedział te słowa: 
„Ja puszczy tej duchem tu jestem: 
Żem wojny wciąż pragnął - tu spadła ma 

[głowa. 
Gdym wciąż występował z protestem 

* Przeciwko tym Iudzioni, co chcieli żyć w zgo-
[dzie, 

Na roli pracować spokojnie. 
Jam rycerz, com siedział na zbrojnym mym 

[grodzie 
I skarby zbierałem na wojnie. 

* Za karę przykuty do miejsc, gdzie me zbrod-
[ nie 

Największe z.a życia czyniłem. 
Nie dałem nikomu spać w puszczy spokojnie, 
A stale straszyłem, budziłem. 

Lecz kiedy was widz~~ tej doby rycerze, 
Że z rąk dzisiaj pracy żyć chcecie, 
Ja wam dziś przyrzekam swą pomoc tu szcze­

Ją nieraz odczuwać będziecie. 
[rze1 

"' I odtąd po pracy moz~lnej pod drzewem 
Będziecie spać wszyscy spokojnie, 
A ja, duch tej puszczy, was uśpię mym śpie­
Pieśń nucąc o czynach na wojnie. [ wem, 

* Dam możność z bliskimi pomówić, gdy chce-
Serdecznej tęsknocie zaradzę: [cie, 
I tych, co duchami na tamtym są świecie, 
Ich we śnie ja do was sprowadzę. 

* A chociaż jesteście bezbronni i sarni, 
Ochronię od zbójców, złodziei, 
Pozwolę wam chodził po puszczy nocami 
W czas burzy a nawet zawiei. 

>!: 

Ja proszę li tylko w ~iarach pokoju: 
W tej pracy swej ciężkiej wytrwajcie, 
Odrzućcie zamiary o zemście, rozboju 
I piosnki pokoju śpiewajcie. 

* A kiedy wybije godzina powstania 
I krwawych tyranów lud zwali, 
Ja wówczas dołożę wszelkiego starania, 
By zrobić rycerzy z was, drwali. 

* I chociaż zostało was dzisiaj niewiele, 
Co wiedzą jak żyć, by nie szkodzić, 
Staniecie i w boju, jak w pracy, na czele1 · 

By rządzić i innym przewodzić". 

- Nie chciałbyś chyba mieć w domu ko­
munistki, któraby do rzeczy naszych prawo 
sobie rościła! 

Dzieją się jednak jeszcze cuda na tym 
świecie! 

Pewnego dnia zjawiła się w domu Filipa 
„rzadka perła" (według orzeczenia biura, któ 
re ją przysłało) imieniem Marysia. 

świadectwa miała bez zarzutu! Trudno, 
zaprawdę, o lepsze rekomendacje nad te, 
które ona przedstawiła! 

Ostatnio służyła dwa lata u damy z Va­
riete. 

- Dlaczego Marysia stamtąd odeszła? -
pozwoliła sobie Eugenja na pytanie, po wy­
słuchaniu cełej litanii rozmaitych żądań, bar­
dzo zbliżonych do tego wszystkiego, co F er­
dynanda przed paru tygodniami wyliczała. 

- Ażeby zaprotestować przeciwko jej po 
stępowaniu - odparła Marysia. - Ja nie 
mam żadnych przesądów i darowałabym jej 
jednego przyjaciela. To się praktykuje .. 
Dwóch nawet! Bo wszyscy ludźmi jesteśmy. 
Ale cały raj? Nie, nie mam ochoty na opinji 
tracić! 

To wyznanie wiary wprawiło Filipa i Eu­
genję w takie zdumienie, że przyjęcie Marysi 
nastąpiło niezwłocznie. 

Po tygodniu próby Eugenja wpadła w za­
chwyt. 

- Jesteś rzeczywiście perłą, Marysiu -
odezwała się do niej pewnego dnia - jedną 
tylko masz wadę: kokieterję. Te krótkie 
włosy - bardzo ci w nich do twarzy, copraw 
da - ten puder na świeżych policzkach, te 
jedwabne pończochy, lakierowane paznog­
cie„. Spójrz na mnie: czy ja używam takich 
rzeczy, chciaż jestem damą z towarzystwa? 

- Prawdę powie<lziawszy, nie przyjrza­
łam się wielmożnej pani do tej pory - odpar­
ła na to Marysia - jeżeli jednak wielmożna 
pani pozwoli mi być szczerą, to powiem, że 
nie sądzę, aby wielmożna pani tym niemod­
nym węzłem włosów, bardzo higjenicznemi 
pończochami z wełny, błyszczącym nosem i 
matowemi paznogciami okupiła sobie stałą 
wierność wielmożnego pana. Nic złego nie 
chcę o wielmożnym panu powiedzieć, ale po­
kusy są wielkie, a takich kobiet, jak moja po­
przednia pani - mnóstwo. 

Str. 7 

łtieudała tresura pałąków 
Oryginalny pomysł wroga mucb 
Na dziwaczny pomysł wpadł pewien jeg~ 

mość w Dąbrowie. Obserwując różne zjawi­
ska w przyrodzie, przyszedł do przekonania, 
iż pracę wszystkich stworzeń powinien czło­
wiek wykorzystać dla własnego dobra„ i w 
tym celu zaczął się zastanawiać, które z tycli 
stworzeń możnaby odpowiednio wyzyskać. 
Przypadkowo ujrzał w oknie pająka, przę­
dzącego delikatną siatkę, i to nasunęło mu 
oryginalny pomysł. Wiedząc z doświadcze­
nia, jak trudna jest walka z muchami i że 
na.Uepszą ochroną przed tą plagą jest dobre 
zabezpieczenie okien, pomysłowy jegomość 
postanowił zaprzągnąć do pracy tej pająki. 

Oczywista, stworzenia te, artystycznie wy 
konywujące swą praeę, lecz w dowolnych, tj. 
obranych przez się miejscach, należało zmu­
sić do pracy w wyznaczonych im miejscach 
przez odpowiednią tresurę. W tym celu za­
czął wynalazca zbierać różne gatunki pająków 
i obserwując ich zwyczaje, rozpoczął tresurę. 

Była to praca benedyktyńska1 gdyż stwo­
rzonka uciekały, zdychały, wzajemnie się po­
żerały, a co najgorsza, absolutnie nie chciały 
prząść w ·wyznaczonych im miejscach. Zma­
gania te trwały czas dłuższy, ·wreszcie znie­
chęcony jegomość zwrócił się z prośbą o radę 
do jednego z nauczycieli przyrody. Profe­
sor, zaskoczony tego rodzaju pomysłami, w 
pierwszej chwili nie wiedział, co powiedzieć, 
po namyśle jednak oświadczył strapionemu 
wynalazcy, że nie potrzebuje tracić czasu i 
zdrowia, gdyż z całą pewnością pomysłowy 
projekt nie da się zrealizować. Łatwo wyo­
brazić sobie rozczarowanie biedaka, który na 
wspomniane doświadczenia poświęcił prze­
szło dwa lata i w rezultacie nic nie osiągnął. 

Może w innej dziedzinie będzie miał lep­
sze szczęście. 

łłie bezpieczeństwa zatrucia 
u kobiet 

W zakładach fabrycznych, w których U• 
żywane są substancje trujące, stwierdzono1 

iż kobiety podlegają zatruciu o wiele szyb­
ciej, niż mężczyźni. Podczas wojny zaobser• 
wowano już w fabrykach amunicji, iż kobie­
ty, pracujące w dziale matetjałów wybucho­
wych, wykazywały objawy zatrucia w dużo 
silniejszym stopniu od męiczyzn. 

Pani Hamilton, doktór medycyny, stwier­
dza, iż w zakładach, w których do roztapia­
nia kauczuku używano benzolu, uległo zatru­
ciu 52 osoby, z tego 40 kobiet. Pani Hamil­
ton dowodzi również na podstawie doświad­
czeń, iż w niektórych wypadkach kobieta o 
częściowo zatrutym organiźmie, może truciz­
ną zarazić swoje dzieci. 

• 

Eugenia oburzyła się narazie. Przez kil­
ka dni następnych jednak chodziła bardzo 
zamyślona i nagle pewnego dnia powróciła 
ze spac·eru prze!łstoczona zupełnie. Swój nę­
dzny mysi ogonek oddała nożycom w ofierze, 
kupiła sobie dwie pary sztucznych pończo­
szek jedwabnych, słoik kremu do twarzy, pu­
der i buteleczkę lakieru do paznokci. 

Filip przyszedłszy z biura na obiad my­
ślał z początku, że to halucynacja. Co za 
przemiana! Sobowtór chyba! - myślał prze 
nosząc wzrok z Marysi na własną żonę. 

Coś ty najlepszego z sobą zrobiła? - za­
wołał po wyjściu służącej z pokoju. 

- Nie podobam ci się? - zapytała Euge­
nia z lekkiem uśmiechem na ustach. 

Filip zastanowił się. 
Nie mogę ci na to zaraz odpowiedzieć _. 

odrzekł po chwili. Mam jednak wrażenie, że 
przemiana ta, czyni cię daleko piękniejszą, 
niż byłaś dotychczas. 

- Marysia miała rację - zawołała z ra­
dością Eugenja. Filip niezadługo przestałby 
mnie kochać, gdyby taką pozostała jak daw­
niej. 

* * * 
Kiedy pewnego wieczoru w czułem tete­

a-tete przy kominku siedzieii małżonkowie, 
doszedł do nich nagle z kuchni niezwykły ja­
kiś dźwięk. Zadzwonili na Marysię, która 
nie odrazu na dzwonek przyszła„. 

- Czy Marysia słyszała te dziwne dźwię­
ki - spytał Filip - coś podobnego do tele­
fonu. Nie mamy go przecież? 

- Owszem - uśmiechnęła się Marysia. 
- Od dzsiejszego popołudnia. To jest, ja 
mam telefon, który w kuchni założyć kaza­
łam. Wielmożny pan domyśla się chyba, że 
nie sama spędzam moje wolne godziny, a nie­
ma nic pnykrzejszego, jak porozumiewać się 
przez pocztę. .Mieszkanie bez telefonu jest 
niemożliwe, ale, rzecz prosta, każdy musi we 
dług swoich dochodów żyć i ja nic nie będę 
miała przeciwko temu, jeżeliby państwo 
chcieli z mego telefonu korzystać„. 

W co się z czasem dawny dom Filipa za­
mieni, o tem wiedzą tylko bogowie i Marysia 
- perła służących. 

Opracował W. G. 
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FIRMY KRUSCHE-i ENDER w PABJANICACH 

nad swymi pracownika.mi -pod wzgl~dem fizycznego ·i : moralnego wychowania 
Szerzenie sportu wśród niezliczonej rze­

szy robotniczej Lodzi i okolic winno się stać 
pierwszem przykazaniem dla pp. pracodaw­
ców. Nikt bowiem nie zaprzeczy, Ze robot­
nik, o swe zdrowie dbający i posiadający 
wszelkie po temu warunki, daleko chętniej 
uda się na boisko, aniżeli tam, gdzie nań czy­
cha tyle niebezpieczeństw: szukający żeru 
rozpolitykowany partyjnik, wysysający z ro­
botnika zdrowie i szczupłe mienie szynkarz, 
szuler i wielu, wielu innych. I o ile znaną 
}est nędza wśród mas robotniczych, to z pew­
nością poza sportem nic w świecie nie jest 
w stanie odciągnąć robotnika, od tych zgub­
nych, a tak nieodstępnych i nakętnych towa­
rzyszy. 

W poszukiwaniu sposobów, jak temu o­
gromnemu złu zaradzić udaliśmy się m. in. i 
do firmy Krusche i Ender w Pabj~cach, o 
której zbawiennej działalności dla dobra bra­
ci robotniczej tyle się już słyszało. A to, coś­
my tam widzieli i słyszeli, przeszło napraw­
dę, wszelkie, najśmielsze nawet oczekiwania. 

Zebrany przez nas materiał jest tak ob­
szerny, że wystarczyłoby go na wydrukowa­
nie dość dużej broszury i przekracza on swą 
objętością łamy dziennika. Jednakże ze 
względu na jego aktualność oraz w celu pod­
kreślenia, ile to może ździałać dobra wola, 
zrozumienie i należyta ocena wartości spor­
tu, przystępujemy do ogłoszenia go na ła­
mach „Hasła sportowego". 
Wierzyć bowiem chcamy, że skorzystają 

z niego i inni, od firmy Krusche i End-er finan­
sowo potężniejsi i pójdą w imię dobra tak 
wzniosłej sprawy w jej, t. j. w firmy Krus<:he 
i Ender ślady. 

Oddajemy głos 
przedstawicielom 'I. .S.K. i E., jego 

czlonkom. członkom Zarządu, 
Opiekunom i Patronom 

W śród pracowników firmy 11Krusche i En 
der'' oddawna istniała myśl, założenia Towa­
u ystwa Sportowego, jednak wskutek braku 
odpowiedniego organizatora nie mogła ona 
być zrealizowana. Postanowiono zwrócić się 
wjęc o moralne poparcie przy zakładaniu To­
warzyshva Sportowego do Zarządu firmy. 
.Zarząd przychylnie odniósł się do tej sprawy 
1 gdy tylk o organizowanie czytelni i bibljote­
ld dla robo~ników zostało ukończone przy-· 
st.ap!ł. Zarząd fir~y cl.o zakładania no~ej pła •. 
CO\-"til wychowania fizycznego wśród swoich 
prar.owników. 

Dnia 2·7,3 1923 r. od~yło się pierwsze or­
gani_'('°'~yjne posiedzenie przy · współudziale 
pp, .r-.:, Kanenberga1 E, Nowaka, W. śmiałkow 
~~i&::(o, ~· Grabarczyka i B. Oebicha. Na pQ­
s:edz.eruu !em zostały ustalone postulaty u­
scala1ą~c, ze Towarzystwo ma na celu propa­
f.\C"W:=t!i!e ~port~t . wśród pr~cowników firmy, 
W'/ran1an;e l1:u1z1 pod względem fizyczny:n, 
umysłowym. i moralnym; przygotowanie in­
f:tr„ukiorów, _oraz pob.udz.enie innych insty.tu­
cyi na tereme m. Pabianic i okolicy do zakła­
dania klubów sportowych. Towarzystwo ma 
być bstytucją apolityczną; przyjmowani mo­
gą być 1:a członków osoby bez względu na 
przyv;;_leżność partyjną , lecz wszelką polity­
ke ·· t owarzvst v.-=i. wvk!ucza się. 

Dz~iiłsinośf T. SG tY r. 1923 
, Dnia 1~ ~wiet~nia 1923 roku odbyły się 

01erwszc cw1cze111a sportowe. Napływ człon 
1\l'.i··• hyt licznv. Musiano stworzyć dwie ~ru­
j)y, z );tfaych I-sza liczyła 23 osoby, II-ga 
17 c.sób. 

N~w.e . to . towarzystwo zaczęło szybko się 
ro:::w112c t ruety!ko, że dorównało starszym, 
podobnvm Towarzystwom. posiadającym tra­
chrcj~. ale wyprzedziło je pod względem 
wsz?chsfronnei działalności, urządzając np. 
v.r 1'1envr.zym. zaraz roku swego istnienia ko-
1 1,,;,., L:otnie c.l.lt1 członków Towarzystwa. , 

ilzaałalnośf T. S. w r. 1924 
Towarzystwo Sportowe K. E . . w począt­

kach 1924 w !m uległo pewnej reorganizacji, 
a Ło z .tej przyczyny, iż w początkach organi­
zowani:i. Towarzystwa weszli niektórzy lu-

dzie nie mający nic wspólnego . ze sportem, 
ludzi-e, którzy oprócz fermentu i niezadowo­
lenia nic więcej dać nie mogli. Aby więc To­
warzystwo mogło być tern, czem być powin­
no, t. j. karną, sprężys·tą i ideową organiza­
cją należało z · konieczności przeprowadzić 
reorganizację tegoż. Dzięki właśnie · temu 
stanowisku, udało się Towarzystwo oczyścić 
z niepewnych elementów, a na ich miejsce 
wprowadzono ludzi karnych i rozumiejących 
potrzebę wychowania fizycznego. -

Towarzystwo liczyło z końcem 1923 roku 
58 członków czynnych i 10 wspierających 
i dzieliło się na 4 grupy, a -mianowicie: 

Grupa I - małoletni od lat 12-14 liczy 
12-tu członków; 

Grupa Il - młodociani od lat 14-16 liczy 
10-ciu członków; -

Grupa Ili - młodociani od lat 16-20 li­
czy 25-ciu członków; 

Grupa IV - sekcja zapaśnicza, pełnoletni1 
liczy 11-tu członków. 

Publicznych · popisów spnrtowych odbyło 
się od czasu istnienia T. S. K. E. - 5, a mia­
nowicie: 

Imprezy sportowe w r. 1924 
W dniu 24 i -25 marca 1924 r. odbyły się 

zawody walk francuskich i boksu przy współ 
udziale zapaśników Polskiego Tow. Atletycz 
nego w Warszawie i Łódzkiego Klubu Bok­
serskiego. W walkach francuskich brało u­
dział 6 par, w boksie 1 para. Oprócz tego 
grupa młodocianych wykonała pokazy gim­
nastyki płaskiej. 

Trzeci występ publiczny odbył się w dniu 
24 lipca 1924 roku w ogTodzie na Zielonej 
Górce, łącznie już z nowozorganizowaną or­
kiestrą, gdzie oprócz odegranych utworów 
muzycznych drużyny sportowe rozegrały 
mecz w . Piłkę koszykową, grupa młododa­
nych wykonała kilka atraktów akrobatycz­
nych, oraz. marsz z ułożenia liter „K. E.". 
Sekcja zaś zapaśnicza odbyła walki francus­
kie. · 

W dniu 6 listopada 1924 roku odbyły się 
czwarte z rzędu popisy przy współudziale 
Klubu Atletycznego „Siła", gdzie oprócz 
walk francuskich, stoczonych między zapaś­
nikami wymienionego Klubu oTaz Klubu Atle 
tycznego „Krusche i Ender" grupa młodocia­
nych wykonała piramidy drabinkowe oraz 
popisy akrobatyczne, ku wielkiej uciesze li­
cznie zebranej publiczności. W dniu tym 
rozdano grupie zapaśników żetony, grupie 
zaś młodocianych po pudełku cygar czekola­
dowych (dar p. Prezesa F. Kruschego). 

~omoc dla najbiedniejszych 
. . Z osiągniętego zysku zł. 858,75 z wymie­
nionych popisów otrzymał Komitet Niesienia 
Pomocy Najbiedniejszym m. Pabjanic złotych 

602,75, na kolonie le.tnie dla Towarzystwa 
Sportowego zł. 100.- i muzykantom wypła­
tano zł. 156.-

Ten sam program sportowy powtórzono 
dnia 16 listopada 1924 r. na ogólne życzenie 
robotników fabryki; - · · ' · 

Oprócz wspomnianych .występów publicz­
nych na terenie m. Pabjanic .Kierownik Sekcji 
Atletycznej p. E. Nowak, brał' udział w wal­
kach bokserskich na- VIII-ej Ołimpjadzie w 
Paryżu, a członkowie tejże sekcji brali udział 
w walkach francuskich w Łodzi o mistrzo­
stwo Polski, z pomiędzy · których· pp. D.ebich 
Edmund oraz Byczkowski Leon, zdobyli trze- -
cią nagrodę. . 

Sekcja „Base-Bali" (palant - amerykański) 
brała udział w popisach urządzonych przez 
kluby sportowe Łodzi . na rzecz. najbiedniej­
szych m. Łodzi. Nadmienić tu należy, iż był 
to pierwszy tego rodzaju mecz, ·rozegrany na 
terenie Polski. 

Rozszerzenie -działalności 
T. S. ·K. i E. 

Towarzystwo Sportowe ma na celu 
wszechstronne wychowanie swych członków 
tak pod względem fizycznym . jak i kultural­
nym; to też riie prz;estając ·na tem, roŻWija 
swoją działalność dzięki poparciu Zarządu 
firmy w coraz sierszym zakresie, tworząc 
nowe sekcje, jak np. orkiestrę fabryczną _ o 
której będzi-e mowa niżej.-

Orkiestra . fabryczna ·p~'zy · 
. T. S. ·K i E. -

Zgodnie z zamierzeniami Towarzystwa 
Sportowego, przystąpiono z dńiem 15 maja 
1924 roku do zorganizowania orkiestry. Za­
czątki tej orkiestry były bardzo skromne, 
gdyż składało się na nią zaledwie 6 instru­
mentów. 

Z czasem jednak -zainteresował się nówą 
placówką kulturalną Zarząd firmy, który wi­
dząc zapał i rozwój zespołu początkującej 
orkiestry, postanowił przyjść jej z pomocą 
materialną w miarę postępów. Dzięki też po­
parciu ze strony firmy, · orkiestr_a poczyniła 
tak znaczne postępy, że już z dniem 10 listo­
pada 1924 roku stworzono" orkiestrę dętą. 
Skompletowano więc dwie orkiestry: smycz­
kową i dętą. 

Orkiestra dęta liczyła 15 muzykantów, . 
orkiestra smyczkowa - 24 ·inuzykant6w 

a wartość mojątkowa orkiesty w instrumen­
tach . muzycznycp, _utworach i sprzętach, wy­
nosiła razem zł. 2,385.10. W stosunkowo 
krótkim czasie orkiestra - zdobyła coraz to 
większe uznanie. . - . . . · . · 
· Lekcje orkiestry odbywają . się w godzi­
nach wieczorowych w lokalu . czytelni. Ilość 
odbytych· lekcyj orkiestry smycz~owej w cią-

Z wichrem .w zawody 

Dwa] mistrzowscy 1io6sley'iśd przy „pracy~'. 

gu 8-miu miesięcy wynosi 65. Ilość zaś lek­
cyj orkiestry dętej w ciągu 2.ch miesięcy -
wynosi 9. 

WystE:PY publiczne 
or!Kiestry 

. . 

Pierwszy występ or kiestry smyczkowej 
odbył się w dniu 24 lipca 1924 roku w ogro· 
dzie na „Zielonej Górce", W celu urozmai­
cenia popisów sportowych urządzanych przez 
wszystkie sekcje T. Sportow ego. 

Koncert był bardzo udatny i zgromadził 
wiele publiczności. 

W dniu 6 listopada odbył się zkolei drugi 
k9ncert w sali Towarzystwa Gimnastyczne.so 
łącznie z występami Klubu Atletycznego 
„Siła" z Łodzi oraz Sekcji Atletycznej 
„Kruschender", z którego całkowity zysk po 
raz drugi został przeznaczony na rzecz naj. 
biedniejszych m. Pabjanic. 
· . W dniu 16 listopada nastąpiło powtórze­
nie koncertu na życzenie robotników. 

Działalnośt T. s. w. r. 1925 
Zgodnie z zamierzeniami swe-mi T owarzy. 

stwo Sportowe wykazało w roku 1925, bar­
dzo intensywną działalność. · 

W dniu 24 stycznia 1925 roku urządzono 
zabawę tane<:zną, dochód czysty z której 
przeznacz.ono na cele Towarzystwa. 

W połączeniu z T owa.rzystwem śpiewa­
czem „Lutnia" urządzony został w dniu 1-go 
lutego wielki koncert. 

Dnia 28 marca odbyło się uroczyste po-1 

święcenie sztanda.Tu T owa:rzystwa, ofiarowa­
nego przez pp. Prezesa 1". Kruschego, Karola 
_ End era i T e-odora End era. W uroczystości 
wzięły udział wszystkie Towarzystwa Spor..­
towe na terytorjum m. Pabjanic. 

Towarzystwo sportowe 
K. E. w obozacb letnicb 

, W lipcu 1925 roku urządzony został Obóz 
Letni dla członków Towarzystwa Sportowe­
go. Koszta utrzymania 80-ciu uczestników 
wynosiły około 2,300 zł., z tego połowę po­
kryli członkowie Towarzystwa, zaś drugą po­
fowę pokryła firma 11Krusche i Ender". 
· Towarzystwo wzięło czynny udział w 

„Tygodniu Loitnika Polskiego", urządziło rów 
nież wielką imprezę bokserską o mistrza„ 
stwo in. Pabjanic na 1925 rok. , 

W dniu 12 grudnia Sekcja Muzyczna urzą• 
cl.ziła koncert orkiestry smyczkowej i dętej, 

-a w dniu 20 grudnia powtórzony został spe­
cjalnie dla pra<:owników firmy „Krusche i En 
der", na który przybyło 900 robotników . 

W dniu 14 grudnia odbyło się organizacyj. 
ne zebranie Sekcji Kratoznawczej, która na• 
tychmiast swą działalność rozpoczęła. 

23 grudnia Towarzystwo Sportowe otrzy­
mało boisko od Zanądu firmy „Krusche i En• 
der" o rozmiarach 100X150 mtr. 

Na zakończenie reku 1925 urządzono cho­
inkę dla członków Towarzysrtwa i robotni­
ków firmy „Krusche i Ender" i wręczono 54 
nagrody najlepiej zasłużonym członkom To­
warzystwa, na którą p-rzybył'o 1400 osób. 
· W dniu 31 grudnia Towarzystwo liczyło 
80 C;Zł~nków czynnych i 27 wspierających. 

Cw1czenia odbywały się codziennie od 
~odziny, 6-ej do 8-ej wieczorem wyłączając 
niedziele i święta. 

Orkiestra T. S. 
i jej niezmordowana, owocna praca 

Orkiestra smyczkowa składa się z 26~ciu 
członków; 

ork!estra dęta - z 22 członków; 
orkiestra smyc:ir.kowa odbyła ćwiczeń 61; 
orkiestra dęta również - 61. 
Ko_ncertów dla pTacowników firmy urzą­

dzono 3. 
. W ciągu roku 1'25 orkiestra bezpłatnie 
brała udział w 16-tu uroczystościach o cha. 
rakterze religijnym, kulturalnym i rozrywko­
wo - sp-ortowym oraz patrjotycznym i dobro­
czynnym. 

(D. c. n .) 
Fr. Rom. 
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Wieczorem przed chatą na lawie zaszczytnej 
Siadł dziadzio siwieńki dziś wcześniej 
l zaczął z cybuszka dym pykać błękitny 
l marzyć, a wzc!'yzchać boleśnie. 

Sto latek ma dziadzio i zwykł już tu siadać 
Przed chatą ojcowskq, pod dachem. 
Tu bajki prastare zwykł wnukom powiadać 
l sadów się poić zapachem. 

Już słońce w zachodzie konało potężne 
Szkarłatem swym płonąc okrutnie, 
Już żytnie te lany od słońca mosiężne 
Pieśń do snu szzzmialy przesmutnie. 

świat żegnał dzień zloty, żegnały go dzwony 
W drewnianym kościółku swym grzmotem, I 
żegnali ,go ludzie, z pól idąc w wsze strony 
l bocian rozgłośnym klekotem. 

A dziadek wciąż siedzi i marzy spokojny 
To wąsów pogładzi swych śniegi, 
Ha! Jemu przed oczy dni snują się wojny 
l wojska niezmierne szeregi. 

On zamiast łych łanów, co szamią w oddali 
Czerwcowym muskane wietrzykiem, 
Garść widzi Polaków i hordy Moskall1 

Jak idą do boju z okrzykiem, 

Z bagnetów połyskiem, z poszumem sztanda-
l śmiercią kościstą na przodzie. [rów 
On widzi hen, luny i dymy pożarów, 
Miast słońca. co pala w zachodzie. 

Tak dziadek śni, marzy, a dzwony wciąż walą 
I zachód wciąż plonie szkarlatnie, 

„Hasło Łódzkie" z dnia 22 stya:nia 1928 roku Str. 9 
------------~~----------------------~-----------------=-.......: 

~ch~~:::~~~~:!!~~:~~f ~~!~:~~.?f ez~!~~twowych I Ho:~:::!~~=~::~::~~~. kt~ 
str&w wniosek nagły p. ministra skarbu w „Jednorazowy .zas1ł~k .w wysokosc1 45 p~o re nadają jej znaną charakterystyczną cechę. 
sp.rawie jednorazowego zasiłku dla funkcjo- c?Ut wy~a~rodzema miesięcznego przyznaje Na pierwszy rzut oka wydają się one jednako 
narjuszów państwowych, sędziów, prokurato- się r

1
6wniez: nile k ak . . we, układ skrzydeł jest jednak ogromnie u-

rów, osób wojskowych oraz emerytów, wdów ,a prac?W" om ontr t?wym w słuzbte rozmaicony. 
i sierot, otrzyma sankcję prawną, jako roz- panstwoweJ, których całkowite wynagrodze- . . . 
porządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej. nie miesięczne, ustalone w sposób ryczałtowy _To tez pomyslow1 J?1ł~narz7 korzy~ta1 ą ~ 

Art. 1-szy tego rozporządzenia głosi: nie przelr..racza kwoty 1,000 złotych; teg~, "". cel~ po~<?zum1en~ się z sąsiadam,i. 
b) nieetatowym pracownikom kolejowym, ~os:adaią om. zbior z~ak?w, z~pomocą kto-

„Pełniącym służbę na obszarze państwa stałym, dziennie płatnym; 1ych stworzyli „mowę w1atr~kow. 
polskiego funkcjonarjuszom państwowym, wy c) czasowym i próbnym pracownikom ko- Znaki te polegają na rozmaitości nachyleń 
mienionym w ustawie 0 uposażeniu funkcjo- lejowym oraz skrzydeł wiatraka. Jedno nachylenie ozna-
narjuszów państwowych, funkcjonarju- d) pracownikom dziennie płatnym, pobie- cza zaręczyny w domu, inne-urodziny dziec­
szom dyrekcji lasów państwowych i nadleś- rającym wynagrodzenie według grup up-osa- ka, inne znów zawiadamiają o zapotrzebowa· 
nictw, sędziom i prokuratorom, praktykan- żenia funkcjonarjuszów państwowych. niach młyna. Skrzydła złożone na krzyż o­
tom i aplikantomo raz wojskowym zawodo- Za podstawę obliczenia tego zasiłku przyj znaczają śmierć. Podczas wielpiej wojny, 
wym i zatrzymanym czasowo w służbie czyn- muje się uposażenie miesięczne. młyny holendei"skie służyły do szybkiego ko-
nej oficerom rezerwy, przyznaje się jednora- Art. 4. Osobom, uprawnionym do pobie· munikowania wiadomości z frontu. 
zowy zasiłek w wysokości 45 procent uposa- · · 1 d 
żenia miesięcznego", ra_ru:a. uposaż:ma' emeryta ~eg?, pensji w o- Powyższy zwyczaj istnieje już od bardzo 

wiei 1 s1eroce1, _przyzna1e s1ę się Jednorazowy dawnych czasów. 
Art. 2-gi rozporządzenia postanawia: zasiłek w wysokości 45 procent miesięcznego 

. „Prawo do jednorazowego zasiłku przy- uposażenia emerytalnego względnie pensji 
sługuje pracownikom kontraktowym w służ- wdowiej lub sierocej. 
bie państwowej, pobierającym wynagrodze- Art. 5. Jednorazowv zasiłek wypłacony 
nie według grup uposażenia funkcjonarjuszów będzie w dniach 25 stycznia i _10 marca r. b. 
państwowych". w dwóch równych ratach • 

Gdzie najwięcej drt1kują książek? 
Wszechświatowy ruch wydawniczy. 

W czasopiśmie „Wirtschaft und Statistk" Zjednoczonych Ameryki Północnej w 1926 
ukazały się dane statystyczne produkcji wy- roku. 
dawniczej Niemiec, Francji, Anglji i Stanów Oto cyfry. 

Niemcy Fran cła finglja St. Zj. Rm. P. 
Beletrystyka 5.339 3.564 3,863 2.495 
Przemysł, handel, komunikacja 2.600 456 755 734 
Teologja 2.433 950 863 933 

W roku 1927 
„RÓJ" dał w prenumeracie rocznej 
48 książek obje:tości 318 arkuszy 

(5049 stron), wartości 

40 zł. 35 gr. 
za 19 zł. 80 gr. 

Było to przy prenumeracie kwartalnej, 
wynoszącej 4 zł. 95 gr. A jemu się zdaje, że miasta się palą, 

że słyszy wystrzały armatnie„. 1 Nauki społeczne 2.091 _1.337 848 544 W roku 1928 
Już zetli/, poszarzał zachodu się rąbek, 
Noc ziemi stanęła na straży, 
·A dziadek na lawie jak mleczny golqbek 
Wpółsenny wciqż wzdycha i marzy. 

Lecz słodkie marzenia sen przerwał mu blogi 
l zasnął dziadunio na lawie -

'Rozblysnąl mu księżyc za lasem w swe rogi 
C;vkaly koniki mu w trawie. 

Nauki prawnicze 
Historja 
Medycyna 
Nauki przyrodnicze 
Filolog ja 
Pedagogika 
Gospodastwo rolne, leśne i domowe 
Geograf ja 
Sztuka 
Rozmaite 

1.644 399 
1.554 2.568 
1.246 _1554 
1.211 688 
1.012 1756 
t.011i 530 

883 321 
847 411 
478 206 

[1.042 845 

~.391. J4.~ 

292 
1.365 
399 
660 
,723 
207i 
273 
570 
284 

1325 

J2.42Ji 

144 
1.106 

334 
;>68 
661 
291 
336 
431 
298 
825 

,9.700 

prenumerata kwartalna wyniesie 5 zł. 

95 gr. wraz z przesyłką. 

Co też za nią można otrzymać? 

l'Ia każde zaźZldanie bezpłatnie dwu­
barwny ilustrowany prospekt. 

Tow. Wyd. „ROJ" 
Warszawa, Kredytowa 1. 

'A. Kaspr9wicz. 
Łódź, 1928 r. 

Według obliczeń, biorąc przeciętnie, w ~ I zek, czyli, ie co 15 minut (dniem i nocą) jed-
ku 1927 ukazało się w Niemczech 36.000 ksią.- na książka była od.dana do druku. 

Baczność, rzemieślnicy niecechowi I 
Rzemieślnicy-chrześcijanie, nie należący do cechów, a prowadzący 

samoistnie warsztaty, winni się bezwględnie · rejestrować w biurze 
.Resursy" (Kilińskiego 123) w godz. od 9-ej do 1-ej i od 3-ej do 7-ej 
celem obrony praw przy wyborach do Izby Rzemieślniczej. 

Zarząd Resursy Rzemieślniczej. 

A 

Wyprawa do dziewiezyeh lasów w Brazylii 
Tragiczne losy ojca i syna. Spotkanie w puszczy brazylijskiej. Na 

poszukiwanie zaginionych 
• 15-go stycznia wyruszyła z Londynu do 

Brazylji wyprawa geograficzna pod dowódz­
twem pułkownika Diolte dla zbadania dziewi 
czych lasów brazylijskich, niemal całkowicie 
nieznanych jeszcze i kryjących wiele zagadek 
zarówno dawnej kultury, jak i świata zwierzę 
ce go. 

Prócz celów naukowych wyprawa będzie 
usiłowała odnaleźć w puszczach Brazylji za­
ginionego od paru lat odważnego podróżnika 
pułk. Faussett, jego syna i młodego studenta 
Rannue1a. 

Przed trzema laty, 10 stycznia 1925 r. 
fausset wraz ze swymi towarzyszami wyje­
chał z N. Jorku do Rio de Janeiro, aby stam­
tąd wyruszyć wgłąb kraju, do niezbadanych 
puszcz brazylijskich, w których miały się po­
dobno zachować ślady starożytnych miast, 
zbudowanych, zgodnie z istniejącemi trady­
cjami, przez białych indjan. 

Od Rio de Janeiro do Limy przestrzeń -
p oprzez cały kontynent - wynosi 8,665 kilo­
metrów. D:.-ogę tę zamierzał przebyć pułk. Fa 
usset, wiedząc zgóry, iż każdy krok naprzód 
połączony jest z niebezpieczeństwem i walką I 
z wielkiemi trudnościami terenu. 

Torując sobie drogę przez Czerwoną Rze­
kę i Rio Ks!ngu na Diamargin, odważni po­
dróżnicy mieli nadzieję dotarcia do owych le 
gendarnych miast białych indjan. 

W swej korespondencji wysłanej do „New 
Jork World" i datowanej z 22 kwietnia 1925 
roku pułkownik Fausset mówi o śladach da­
wnej kultury, którn juz odna!azł i których bę­
dz1e poszukiwał w dalszym ciągu. Ale nie­
prawdopodobne trudności w przebywaniu 
drogi przez lasy i moczary, a wreszcie febra 
zwaliły z nóg młodych jego towarzyszy. Trze 
ba było wracać do Ejaba. 

Pisze o tern 30 maja Faus~ct w swej na­
stępnej korespondencji, która była też ostat­
nim dowodem jego istnienia. 

żadnych nowych wiadomości od tej pory 
o podróżnikach nie było - rychło więc zapo­
mniano o nich, uważając ich za nieżyjących. 

W końcu 1926 roku z Rio de Janeiro wy­
rusza inna wyprawa w tym samym kierunku. 
Młody francuski inżynier Roger Courtville 
wraz z żoną i mechanikiem podejmuje ryzy­
kowny ek~peryment przebrnięcia przez kon­
tynent południowo - amerykański na samocho 
dzie, dla dokonania badan o możliwości stwo 
rzenia stałej komunikacji pomiędzy Rio de 
Janeiro a Limą. 

Courtville flic nie wiedział . o wyprawie 
Faussetta i wybiera tę samą niemal drogę. W 
okolicach Czerwonej rzeki dowiaduje się od 
indjan o „białych ludziach", którzy tędy prze 
chodzili. 

Bl\ftK RZEPllEŚbłHK, W ł:aÓDZKICH 
Spółdzielnia z ogr. odp. 

Łódź, ul. Kilińskiego N2 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego ,,Resursa") 

przyjmuje 

wkłady OSZCZPdnościowe od jedne~ozłotegoz~ opro-
'"" centowamem, terminowe 

na każde ż~danie oraz zapisy na udziałowców Banku. 
I Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

"'-=======================1~ 
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Po przeprawieniu się p.rzez rzekę, co 
przy pomocy 20 tubylców i 14 łodzi zajęło 
trzy dni, Courtville rusza dalej. 

„Odjechałem o parę godzin drogi od rzeki 
- pisze Courtville - i zobaczyłem na skraju 
lasu człowieka, który siedział nieruchomo ze 
spuszczoną głową, najwidoczniej człowieka 
wyczerpanego. 

Człowiek ten był zupełnie siwy, wyglądał 
na 60 lat. Mimo, iź miał na sobie zaledwie 
strzępy odzienia, poznałem w nim byłego woj 
skowego. Zdumiony tem nfaoczekiwanem spot 
kaniem, zbliżyłem się do niego. Ręce niezna­
jomego drżały, najwidoczniej cierpiał z po­
wodu ostrego ataku febry. Aby zacząć z nim 
rozmowę, zapytałem go po portugalsku, czy 
nie zna drogi do Ejaba. Nieznajomy spojrzał 
na mnie, nic jednak nie odpowiadał. Podszed 
łem jeszcze bliżej i spostrzegłem, że nogi jego 
bez obuwia, w samych jeno pończochach są 
straszliwie pogryzione przez moskity. Zwróci 
łern się do niego po angielsku, mówiąc: „Je­
dnak moskity dokuczają panu ogromnie". 
Nieznajomy podniósł głowę, zobaczyłem je­
go twarz, na której malowały się bezbrzeżny 
smutek, zmęczenie i apatja. Jedynie w oczach 
tlił się jeszcze płomyk resztki ludzkiej woli i 
inteligencji. Obecność moja sprawiała mu wy 
raźną przykrość, odezwał się dość opryskli­
wie, chcąc widocznie przerwać dalszą rozmo­
wę: „Cóz, moskity też muszą zyćl..." 

Zostawiłem go wreszcie w spokoju, uda­
łem się do Ejaba i zacząłem rozpytywać pe­
wnego znajomego urzędnika, czy nie wie o 
białym człowieku, który siedzi w lesie. 

Urzędnik zapewnił mnie, iż nieznajomy 
jest z pewnością pułkownikiem Faussett, o 
którym od czasu opuszczenia przez niego 
miasta nie było żadnych wiadomości. 

Miejscowość, w której spotkałem go, znaj 
dowała się mniej więcej o 170 kilometrów od 
Ejaba. 

Posuwając się dalej niejednoo!{rotnie w 
wioskach indjan słyszałem o „białym wojsko­
wym"„ pewien indjanin opowiadał mi nawet, 
że widział trzech białych, z których jeden 
spał „wiecznym snem" o pięć godzin drogi 
na północ. 

Wedle słów indjanina pozostały biały wy­
kopał grób i zakopał w nim wiele różnych 
przedmiotów. 

Sądząc z opisu indjanina zmarł Rannuel. 
Faussett zaś z synem ruszyli dalej i osiedli 
się o 14 dni drogi od wioski Perintin. 

Sądzę - dodaje Courtville - iż pułko­
wnikowi udało się dotrzeć do Bahji, skąd skis 
rował się zapewne na wscód. Obecnie wra­
cam do Rio, aby zorganizować specjalną wy­
prawę dla poszukiwania nieszczęśliwego ojca 
i syna". 

Tak brzmi pełna tragizmu opowieść fran­
cuskiego podróżnika, otrzymana 10 miesięcy 
po spotkaniu się z pułk Faussett. 

Czy wyprawa zdąży odnaleźć go, czy za­
stanie go przy życiu - oto pytania, które emo 
cjonują całą Anglję, nowej zaś wyprawie 
pułk. Diotta dodaje podwójne j encrgji i wol i 

I w :zwalczaniu trudów, które czekają na nich 
w niezbadanych puszczach Brazylji. (w) 
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Kino Resursa 

Ben- Hur 
„Resursa" wyświetla obecnie obraz pod 

tytułem .,Ben·Hur". Pisaliśmy już o filmie 
tym w ubiegłym tygodniu, ale wszystkie 
superlatywy są niczem, a żadne pióro od­
dać nie będzie mogło cudów obrazu. 

Ramon Navarro kreuje główną rolę w 
tym superfilmie, a odtwarza ją z takim ta­
lentem że widz przeżywa razem z nim wszy· 
stkie cierpienia i radości. 

Tragedja ulicznic 
Od wtorku na ekranie „Resursy" ukaże 

się obraz p. t. „ Tragedja ulicznic". 
Jest to film z piekła wyrodnienia i ot­

chłani roz::>aczy ilustrujący nam gehennę ko· 
biet upadłych, które nie mogą się wydźwi· 
gnąć z dna nędzy i upodlenia; Widzimy 
blask i nędzę życia tych, co sprzedają swe 
dusze i ciała za jaskrawy łachman, a troski 
i ból topią w strugach alkoholu. 

Rolę zdruzgotanej losem kobiety wszech­
światowej sławy tragiczka Hsta Nielsen. 

Dzielnie jej sekundują Hilda Jennings i 
Werner Star. Obraz pozostawia niezatarte , 
wrażenie. 

Grand Kino 

Szatańska syrena 
Od szeregu miesięcy nie oglądaliśmy na 

ekranach łódzkich tak ciekawego i dobrego 
filmu. Omawiany obraz ma wieie zalet, 
z których na czoło, obok kapitalnej gry 
przepięknego Iwana Petrowica, kreującego 
rolę główną i znakomitej reżyserji wysuwają 
się ciekawe plenery. f\kcja rozgrywa się na 
tle morza, wspaniałych gór, osiedli rybackich, 
a jednocześnie wśród imponujących urządzeń 
technicznyc. Talent reżysera wyświetlanego 
obrazu zajaśniał w całej okazałości, objawił 
się głównie w scenach nastrojowych i w ope· 
rowaniu światłem. 

Film ten można określić jako jeden z naj· 
piękniejszych, najbardziej subtelnych i arty· 
stycznych filmów produkcji nowoczesnej. 
Treść walczy o lepsze z doskonałą insceni· 
zacją i niezrównaną grą olśniewająco pięk­
nych artystek, których partnerem . jei>t Iwan 
Petrowie, bohater wyświetlanych w Łodzi 
obrazów (Szatan w jedwabiach i Władczyni 
Lizbanu). Ten wirtouz ekranu odtworzył 
z wielką maestrją swą ciekaw~ rol~. Film 
zasługuje na najwyższe uznanie. 

Apollo 

Belphegor 
R.:adko kiedy film, oparty na sensacyj­

ności, różni się od utartych szablonów, ob· 
darzony jest akcją, która potrafi zaintereso­
wać wszystkich zwolenników kina. Do ta­
kiah filmów należy bezwzględnie arcydzieło 
wytwórni „Societe des Cmeromars" pod tyt. 
,,Belphegor". 

Film ten ze wszechmiar zasługuje na uz­
name. Stanowi on ten . ,,genre" sensacji, 
która zmusza widza do zapomnienia o całym 
świecie a zarazem do życia przez dwie go· 
dziny wyłącznie życiem bohaterów tilmu, 
gdyz na pami'ętanie o sobie samym nie po­
zostaje ani sekundy czasu. Całość barwna, 
zajmująca, okraszona całym szeregiem pierw­
szorzędnych sensacyj, wywiera mocne wra­
żenie, taK, że pozostajemy przez cały czas 
pod urokiem złudzeń, jakie tylko kino dać 
nam może. 

W rolach głównych - najznakomitsi ar­
tyści francuscy Rene Novarre, El. Vantier, L. 
Dałsace, leanne Brindeau. 

ZAWIADOMIENIE. 
\V niedziel~. dnia 22 b. m. o godz. 3-ej 

po poi. odbędzie się w „Resursie* ogólne 

Roczne Zebranie Zgromadzenia 
Czel•dzl $1usarsklej 

na które zaprasza wszystkich Członków 

Z~RZĄD. 

gw fil 

I( Dziś o godz. 8,15 w. 
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wlelkl program 
eJe o CIUSZl<l 

z Gustawem Breitbartem I torread, Manza10 aa cza11. 

\Uysfępy warszawsklago zespołu artystycznego 
,,Placówka Żywego Slowa" 

Staraniem Wydzi::tlu Oświaty i Kultury po poł. w Teątrze Popularnym przy ul. Oqro­
przybywa do Łodzi na szereg występów war- dowej, dnia 28 b. m. o godz. 4 po poł. w 
szawski zespół artystyczny „Placówka Zy- szkole powszechnej im. Bolesława Chrobrego 
wego Słowa". przy ul. Drewnowskiej··- diu miejskich szkół 

Pierwszy występ „Placówki" dla szerszej powszechnych. . 
publiczności oraz zaproszonych gości odbę- Dla szkół miejskich wieczornych odbęda 
dzie się we wtorek, dnia 24 b. m. o godz 4 się przedstawienia: dnia . 25 b. m. o godz. 7 
po południu w „ Teatrze Kameralnym„. wiecz. w Teatrze Popularnym, w sali Geyera 

Na program złożą się „l..ilje" Mickiewicza, przy Placu Reymonta, coraz - ~nia 28 b. m. o 
„Pastorałki kolendowe", „Dziad i Baba" J. !. godz. 7 wieczór w szlrole powszechnei im. 
Kraszewskiego oraz pieśni ludowe. Bolesłą.~a C~robrego przy ul. Drewnowskiej. 

W Teet ·ze Kameralnym, w dniu 27 b. m. I Program przedstawień obejmują: „Pasto-
odbędzie sią drugie przedstawienie dla szer- rałki · kolendowe", „Grajek" •·· L:enartowicza, 
szych sfer społeczeństwa z następującym „Hymn do młodzieiv" •·• Zeromskiego, 
programem: „Pastorałki kolendowe", „Gra- „Dziad i Baba• •·· J. I. Kraszewskiego i 
jek" Lenartowicza, „f\ gdy na wojenkę szli ... " pieśni ludowe. 
Słońskiego oraz pieśni ludowe. E}ilety w cenie 20 gr. są do nabycia w 

!'łiezależnie od tego, Wydział Oświi1ty i Wydziale Oświaty i Kultury. . 
Kultury organizuje szereg przedstawień dla Produkcje zespołu „Placówka Zywego 
dziatwy szkół powszechnych i wie:::zornych, Słowa" oparte są na wygłosie chóralnym, 
mianowicie: potęgującym znaczenie wychowawcze: mło-

Dnia 25 b. m. o god. 4 po południu w dziez szkolnl'l jak również nauczycielstwo 
Teatrze .Popularnym w sali Geyera przy I z11a1d:l tu metody opracowania utworów 
Placu Reymonta, dnia 26 b. m. o godz. 5 które mogą kontynuować samodzielnie na 
w Teatrze Miejskim, dnia 27 b. m. o godz. 3 terenie szkoły. 

Rada dla spraw kultury filmowe] a zagranica 
Na ostatniem posiedzeniu Rady dla spraw 

kultury filmowej postanowiono wejść w ści· 
sły kontakt z Instytutem Filmowym ,Luce', 
na czele którego, jak wiadomo, stoi ' Musso­
!ini, a w imieniu którego attache handlowy 
przy poselstwie w!.:iskiem. p. Menoti Corvi, 
zaproponował wymianę filmów krajoznaw· 
czych włoskich i polskich w stosunku 
1 mtr. : 1 metr. Równocześnie p. Ryszard 
Ordyński został wydelegowany przez Radę 
zagranicę ce!em zbadania na miejscu sto-

sunków filmowych oraz działalności towa­
rzystw społecznych, ·zajmujących się kinema­
tografem. P. Ordyński zwiedzi Berlin, Paryż, 
Rzym i Londyn. Delegat Rady został wy­
posażony w pisma polecające Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych oraz listy kinemato· 
graficznych zwiejzków zawodowych. Na tem­
że posiedzeniu powierzono opracowanie ści­
słego regulaminu Rady dla spraw kultury 
filmowej prof. Pruszkowskiemu, redaktorowi 
Sternowi i prezesowi Zagrodzińskiemu. 

Film ,,Polonia Restituta'' 
W ciągu ostatnich dwuch miesięcy, wy­

bitni fachowcy kinematografji przy pomocy 
wysokich przedstawicieli wojskowości opra· 
cowali film, złożony z argumentów, wyobra­
żających walki o niepodległość Polski w la· 
tach od 1918 do 1921. Zbiory te, w ilości 
30 trsięcy metrów należące do Ministerstwa 
Spra\'I Wojskowych, a dokonane przez ope· 
ratorów Sztabu Generalnego, zostały odpo­
wiednio rozsegregowane i wyobrażają w hi­
storycznym przebiegu nast~pujące etapy 
z wielkiej wojny narodowej: wyprawą kijow­
ską, zdobycie Kijowa, przez Marszałka . Pił­
sudskiego, zdobycie Wilna przez gen. Zeli-

gowskiego, obronę Lwowa, Cud nad Wisłą 
i pościg armji bolszewickiej nad Narwią, ar­
mję ochotniczą gen. Hallera i symboliczne 
zaślubiny z morzem, oraz mnóstwo innych 
fragmentów batalistycznych; W filmie tym 
przesuwają się postacie wszystkich wyższych 
wojskowych I przedstawicieli społeczeństwa, 
którzy brali udział w tych ciężkich dla na­
rodu chwilach. 

Nad filmem tym objął protektorat wice­
minister Konarzewski i w ciągu najbliższych 
tygodni należy się spodziewać uroczystej ina­
uguracji tego obrazu. , 

. GRAND­
· KINO 

Dziś wielka uroczystość dla miłośników kina! 

Dziś ' 
I dni następnych! 
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UWf\Gf\: Pa:sse•partout i bilety 
ulgowe ważne od poniedziałku. 

Początek seansów o 41/2 pp. 
w soboty, niedziele i śwl~ta 

o 21/'2 po poł. 

Orkiestra pod dyr. p. R.Kantora. 

Obraz, który poruszył cały świat !Il 
Przewrót w kinematografji I 
Potężne arcydzieło p. t. 

Szatańska syrena 
w rolach głl)wnych władca ekranu 

IWAN PIETROWICZ 
uduchowiony amant doby 01>ocne1 1 naipiękniejszych 
artystek francuskich: M·LLE JOSYR!iHE i CLf\lRE DE 
SOREZ. której toalety zaćmiły swą fantazją I artyzmem 
wszystko, co się dotychczas w filmach światowych widział~. I 
Bajońskie sumy rzucono na przepych I dekoracje tego 
fllm11. Tajemnicze zaręczyny. Zburzone szczęście. Noc 
zemsty i zbrodni. Zawrotny szał zmysł6w. Cudna zjawa 

czy okrutn11 rzeczywistość. , 

'\ 
Ważne dla wszystkich rzemieślników 

i drobnych kupców 
Sekcja prawna przy Tow. Rzem. „RESURSf\'' ul. Kilińskiego 123 

prowadzona przez wybitne siły prawnicze, udziela za minimalną opłatą 

porad prawnych we wszystkich sprawach Si\dowych, administracyj· 
nych, podatkowych i t. d. 

Przyjęcia odbywają si~ we wtorki i piątki każdego tygodnia 
od 7-9 wiecz. 

Nr. 22 

Odeon 

Książę ' czarnych gór. 
W pogodnym tym pięknym filmie zawsze 

pogodny Harry Liedke obnosi swój czarują­
cy uśmiech, fijołkową toń swych jasnych 
oci:u i radość swej arcym iłej postaci po ska­
łach i pieczarach Czarnogórze:, po pałacach 
książąt i boiskc.lch spor towych. 

W zawrotnem tempie akcji poznajemy 
Harrego jako herszta zbójów górskich, by 
wnet ujrzeć go w roli księc ia udzielnego. 

Blondynka Ewi Ewa, i d umna brunetl'ta 
Vivian Gibson, czarują widza swym wdzię­
kiem, nasuwając mu na myśl odwieczne 
pytanie: - „ Blondynka czy brunetka• '? Obie 
są piękne, lecz jakże krańcowe różne„. 

Film pochodzi z wytwórni wiedeńskiej, 
choć rzecz dz;eje się na 8ałl,anach, lecz 
musuje w nim radość„. Prateru. 

Film powyższy daje widzom dwugodzinną 
miłą rozrywkę, w atmosferze rndości i bez­
troski. 

Czary 

. film ten przynosi zaszczyt nietylko nie· 
i:nieckiej ale i europejskiej sztucę filmowej. 
Swiadczy on, że berlińskie wytwórnie kine­
mzitograficzne doskonałą się i europejzują 
w szybkim tempie. 

Dawno już na ekranach łódzkich nie wi· 
dzieliśmy tak doskonale wyraźnych zdjęć, 
jak obecnie w kinoteatrze „Czary" w obra­
zie „ Niewolnica z Szanghaju". 

Dramat ten --- o poważnym interesują 
cym scenarjuszu, osnuty na tle ostatnych 
krwawych zmagań w Chinac:;h, w których 
biorą udział dwa bataljony regularnego woj­
ska chińskiego, armji generała Czang-Co-Li­
na, nalaży do tych filmów, które mamy rzad· 
ką sposobność do oglądania w naszem 
mieście. 

Szalenie emocjonujące zdj~c:ia oryginal­
nych walk chińskiej armji północnej i połud­
niowe} oraz epizody z walk.i obronne{ euro- . 
pejskich dzielnic, zostały nakręcone pod 
Szanghajem i Kantonem. 

Środki któremi reżyser operuje są nie· 
zmiernie proste, unikając sztucznych i wy­
szukanych afektów daje tern samem rzecz 
potężną,. jak wyżej wspomniane, niebywałe 
sceny batalistyczne. 

Rolę główni:i wytwarza Bernard Qoetzke. 
w doskonałej masce jako chiński generał, 
naczelny wódz armji północnej. 

Nie ulega wątpliwości że Bernard Qoetz­
ke jest jeanym z najbardziej fascynujących 
zjawisk świata filmowego. Zawsze pełn~ 
wyrazistością i niebywałej mimiKi gra tego 
artysty, jest absolutnie pozbawiona nienatu­
ralności. Same pojawienie się Goetzk1ego, 
nazwiska na afiszu magnetyzuje i przyciąga 
tłumy publiczności. 

Z niebywałą wdzięcznością odtwarza rolę 
niewolnicy, piękna i utalentowana artystka 
Cąrmen Boni. 

„Czary" otworzyły sezon zimowy w spo­
sób, który pozwala rokować jak najlepsze 
nadzieje co do dalszej Jinji repertuaru fil­
mowego. 

BAL KOSTJUMOWY ARTYSTóW. 

Przygotowania do wielkiego balu ostjumo­
wego Artystów Teatru Miejskiego, który od­
będzie się w salach Filharmonii z 9-go na 
10-ty lutego, posuwają się w szalonem tem­
pie. 

Już teraz, uchylając dyskretnie rąbka ta­
jemnicy, w jakiej trzymane są szczegóły, mo­
żna powiedzieć, że atrakcje tego szlagieru 
karnawałowego przewyższą wszystko, co do­
tychczas w tym zakresie Łódź widziała. Kie­
rownictwo artystyczne nad całością spoczywa 
w rękach reżysera Konstantego Tatarkiewi-
cza.. 

BAL - KOST JUMO WY 
ARTYSTóW TEATRU MIEJSKIEGO. 

Czy głosowa piękna pani? 
Jeśli mam szczerze wyznać zdanie -
To jeśli wy urocze panie 
Swą piękność przyniesiecie w dani, 
To Filharmonja 9-tego 
Tak się rozpiękni waszym czarem -
Tak rozpromieni ust pożarem -
Tak dekoltami roz ten„. tego.„ 
że choć atrakcje - będą prima 
Kuligi, tańca rozhukaniem 
Lecz z Wami, o wy - piękne panie 
l{ikt k_onkurenc ji nie wytrzyma. 

• 
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naszego przem stu ludowego 
Podjęcie intensywnej akcji celem ulepszenia sposobów produkcji 

Przemysł ludowy wytwarza niemal we 
wszystkich dziedzinach wytwórczości, przera· 
bia krajowy surowiec niemal we wszystkich 
jego gatunkach i zatrudnia kilka miljonów 
ludności kraju rolniczej i drobno-mieszczań­
skiej sezonowo w okresie wolnym od innych 
prac zawodowych, prezważnie w ciągu pięciu 
miesięcy zimowych. 

W miastach ten przemysł nieco odchyla 
się swym charakterem od typu ludowego i 
występuje pod nazwą domowego. Dzięki tej 
wielkiej w sumie pracy przynoczącej corocz­
nie dużą ilość produktów tak uźytkowych, jak 
i zrobniczych, przemysł ludowy pokrywa zna­
czną część zapotrzebowania krajowego, co 
nie jest bez znaczenia dla państwa, pomimo 
niewielkiego udziału tej produkcji w wywozie 
zagranicę. 

W okresie rządów zaborczych przemysł 
ludowy był niemal w zupełnem zaniedbaniu, 
nie popierany wcale przez rządy, a w zniko­
komej mierze przez społeczeństwo. Zamarł 
on w b. dzielnicy pruskiej, wyparty i wynara­
dawiany niemieckimi wyrobami, zmalał bar­
dzo w b. dzielnicy austrjackiej, która stała się 
terenem eksportu dla przemysłu niemieckie­
go, a bezładnie rozwijał się w b. dzielnicy ro­
syjskiej. W pierwszych latach państwowo­
ści polskiej położenie tego przemysłu niewie­
le się polepszyło z powodu braku fnuduszów 
na jego popieranie. Ministerjum Przemysłu 
i Handlu przeprowadziło ankiety rozpoznaw• 
cze oraz ustawę o popieraniu przemysłu ludo 
wego, która została uchwalona w dniu 31 lip­
ca 1924 ioku. 

Właściwa praca nad przemysłem ludo­
wym zaczyna się dopiero od wejścia w życie 
wzmiankowanej ustawy, która wyznacza dwa 
fundusze, zasiłkowy i kredytowy, na poparcie 
przemysłu ludowego, oraz powołała dó życia 
Komitet Popierania Przemysłu Ludowego 
przy Ministrze Przemysłu i Handlu, jako cia­
ło doradcze. Komitet, w którego skład we­
szli przedstawiciele zainteresowanych Mini­
sterjów (Skarb, Przemysł i Rolnictwo) i To· 
warzystw Popierania Przemysłu Ludowego 
oraz inne osoby ze świata społecznego i han­
dlowego, zorganizował się dopiero w grudniu 
1924 roku. Fundusz zasiłkowy służył na sub­
wencjonowanie towarzystw propagandy, fun­
duszu zaś kredytowego, którego istnienie o­
graniczono do połowy roku 1929, a który sta­
nowi główny cel i wartość ustawy, wcale 
nie uruchomiono za poprzednich rządów. 

O poważniejszej pracy w tych warunkach 
trudno było marzyć. Mimo tych trudności, 
dzięki wysiłkom Ministerjum Przemysłu i 
Handlu oraz niektórych towarzystw, szcze­
gólnie warszawskiego, przeprowadzono bada­
nia nad stanem przemysłu, uruchomiono lub 
poparto szereg kursów w zakresie tkactwa, 
koszykarstwa, kilimkarstwa i kroju i szycia i 
przygotowano projekty organizacyj, służą­
cych popieraniu przemysłu. 

Przygotowawcze prace uwypukliły się w 
wydawriJctwie Komitetu Popierania Przemy­
słu Ludowego, obejmującem cztery publikacje 
(nakładem M. P. i H.): 

1} Organizacja popierania przemysłu lu-
dowego; 

2) Zarys przemysłu ludowego w ~olsce; 

3) Wiklina w Polsce; 

4) · Przemysł ludowy w województwach 
Wileńs!dem, Nowogródzkiem, P.oleskiem i 
Wołyńskiem ( 1927). 

Podjęta akcja nabrała właściwego, żywe­
go tempa dopiero w ostatnim roku, kiedy o­
becny Rząd przystąpił do pełnego wykona­
nia ustawy i powszechnie ujawnił żywe zain­
teresowanie się rozwojem przemysłu ludowe­
go. Uruchomiono fundusz ulgowego kredytu 
w P. K. O, (1927) i przeznaczonego dla ba· 
zarów przemysłu ludowego, które mają za za­
danie finansowanie wytwórczości ludowej i 
zorganizowanie handlu. Dzięki temu oraz 
akc ji subwencyjnej powstał cały szereg no­
wych towarzystw, ogarniających swą działal­
nością nietknięte dotychczas tereny, oraz roz­
winęły się lub zorganizowały bazary. Obec­
nie dzia łają towarzystwa przemysłu ludowe­
go: w Warszawie, Wilnie, Kościerzynie (to 
przenosi się do Torunia}, Nowogródku, Brze­
ściu n/B, Lublinie, Lwowie i Krakowie oraz 
organiazuje się w Poznaniu. Bazary przemy­
słu ludowego działają: w Warszawie, Wilnie, 
Kościerzynie, Brześciu n{B, Lwowie, Krako­
wie. Największy stopień rozwoju osiągnęło 
Tow. P. P. L. w Warszawie, rozwijając zało­
żony u siebie bazar do tego stopnia, że wy· 
wozi on obecme zagranicę wyroby niektórych 
przemysłów zdobniczych, szczególnie kili­
mów (w ostabim roku do samej Szwecji za 
200,000 złotych), oraz prowadząc kilka kur-

sów stałych w Warszawie (tkactwa, kilim­
karstwa i instruktorów przemysłu ludowego) 
i na prowincji, z których na szczególną uwagę 
zasługuje stacja ceramiczna i kurs ceramicz­
ny (garncarstwa ludowego} w Wiszniewie, 
kilka spółdzielni lniarsko-konopnianych (mię­
dlairnie), jedną przędzalnię pokazową i inne. 
Inne Towarzystwa podążały za Warszaw­
skiem w kierunku zakładania 1 uruchomiania 
bazarów oraz prowadzenia kursów w różnych 
gałęziach wytwórstwa. 

Program tej akcji, coraz większego niebie-

rającej romiachu, dotyczy przedewszystkiem 
ulepszenia sposobów produkcji w myśl prze­
słanek ekonomicznych i zorganizowania han­
dlu w zakresie przemysłu ludowego. Wobec 
wielkiej ilości różnych gałęzi przemysłu ca­
ła praca musi skupić się na kilku najważniej­
szych, jak przemysł tkacki wraz z pomocni­
czymi (roszarski, mędlarski i przedzalniczy), 
kilimarski, wikHniarsko - korzykarski, cera-

' 

miczny, rzeźbiarski, plecionkarski, skórniczy. 
Niektóre z nich zatrudniają dziesiątki, a na· 
wet setki tysięcy wytwórców. 

Nowe rynki zbytu 
powinny być wykorzystane przez kupców polskich 

Stowarzyszenie Polskich Kupców i Prze­
mysłowców Chrześcijan nadsyłia nam nastę­
pujący komunikat: 

Istnieje możliwość zbytu spreparowanej 
musztardy na rynku tureckim. 

Firma berlińska poszukuje zastępstwa eks 
porterów polskich dla masła i jaj. 

Firma importowa z działu farbiarskiego w 
Konstantynopolu pragnie nabywać litopon z 
polskich fabryk. 

Państwowy Instytut Eksportowy jest w 
posiadaniu wykazu obecnie obowiązujących 
cen wyrobów spirytusowych na rynku łotew­
skim. 

Istnieją konkretne możliwości z:bytu do 
Austrji w obecnej chwili na wszelkiego rodza­
ju makuchy ze względów konkurencyjnych, 
jednakże przedewszystkiem lniane. 

Na rynku austrjackim poszukiwane są sil­
ne kiełki słodowe i jęczmień browarniany, 
płacony od zł. 4.75-5 franko granica polsko­
czechosłowacka Petrowice. 

Z Czechosłowacji ogłoszono zapotrzeho· 
wanie na dobre gll'ochy „Vidorja" i zielona 
„F olgera" oraz wszelkie gatunki łubinu, sie­
mię lniane, wyka i peluszkę, koniczynę czer­
woną oraz otręby głównie żytni-e i pszenne. 

Istnieje duże zapotll'zebowanie w Niem­
czech na import z Polski łubinu we wszelkich 
gatunkach, koniczyny czerwonej, wszelkiego 
rodzaju grochów. Zgło·szone zostało z Nie­
miec zapotrzebowanie na artykuły drogeryj­
ne. 

Pewna firma niemiecka pragni·e importo­
wać z Polski haki, kółka do butów oraz sznu­
rowadła. 

Austrjackie stowarzyszenie kupców han­
dlujących drzewem, pragnie nawiązać stosun­
ki z polskiemi firmami drzewnemi, wyrabia­
jącemi obłogi do wyrobu deszczułek parkie­
towych. 

Pewna firma angielska pragnie importo­
wać ramy do obrazów, celem dalszego reeks­
podu do Indii Brytyjskich. 

' , ażda kobieta, która interesuje się zagadnieniami społecznemi i literac 
kiemi w Polsce i zagranicą, 1 

l ażda. która pragnie ulepszyć metody gospodarstwa domowego oraz 
! posiadać stałe informacje o modzie, - prenumeruje 

„Kobietę ws ółczesną" 
Ilustrowany Tygodnik Społeczno-Literacki 

poruszający wszystkie zagadnienia, związane· z życiem kobiety współczesnej. 

Bezpłatne dodatki: 

„MÓJ DOM" - zawierający piękne mody parysKie oraz szereg wska­
zówek gospodarczych - bibułkowe formy sukien, palt i t„ d. - tablice 
robót i kroju. 

„START" - dwutygodnik poświęcony sprawom wychowania fizycznego, 
higjeny i sportów kobiecych. 

Prenumerata wroz z dostarczeniem do domu: 
Kwartalnie 14 zł„ miesięc:znle 5 zł. 

Dla · nauc:zyc:ielek szkól powszechnyc:h prenumerata ulgowa zł. 3.90 gr. 
Pidres Redakcji i f\dministracji: Warszawa, ul. Górnośli!1ska N2 20. Konto P. K. O. 14560 
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Z życ·a rzemieślniczego w Piotrkowie 
Trybunalskim 

Zebranie w Towarzystwie Rzemieślniczem. Rzemieślnicy piotrkowscy 
za współpracą z Rządem 

W piotrkowskiem „Tow. Rzemieślniczem" 
w dniu 15 stycznia r. b. odbyło się zebranie 
rzemieślnicze wraz t przedstawicielami cze­
ladników. Po zagajeniu zebrania przez p. L. 
Kopydłowskiego, prezesa Towarzystwa, za­
brał głos wiceprezes p. Wesołowski i zdał wy 
czerpujące sprawozdanie ze zjaz·du rzemieśl­
niczego, odbytego w Łodzi dnia 15 stycznia b. 
r. Następnie przemawiał p. R. Hortos, sekre­
tarz Towarzystwa w sprawie założenia spół­
dzielni rzemieślniczej w Piotrkowie, co też 

zebrani uchwalili. Na zakończenie p. A. Weso 
łowski z okazji nadchodzących wyborów do 
Sejmu i Senatu przypomniał obecnym, co zro 
biły dla kraju dotychczasowe rządy, uzale-

żnione od partyjników sejmowycl:i, a co może 
zrobić rząd silny, jakim jest obecny z Mar­
szałkiem Piłsudskim na czele, który w swej 
półtorarocznej pracy dał dowody niesłycha­
nej energji. 

Przemawiali jeszcze pp. L. Karbowski, S. 
Kaczyński, B. Hortos, M. Faustyn. Burakow· 
ski, Strzelczyk i Kruś popierając przedmów­
cę, a po wyczerpaniu mówców zebranie posta 
nowiło przystąpić do Bezpartyjnego Bloku 
W spólpracy z Rządem i wybrało trzech przed 
stawicieli do miejscowego Komitetu w oso­
bach pp. prezesa L. Kopydłowskiego, wice­
prezesa A. Wesołowskiego i I. Karbowskiego. 

Rzemieślnik. 

Czytajcie „Hasło Łódzkie" 
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Zeznania o obrocie 
należv składać do 15 lutego 

Jak informują nas władze skarbowe przeG 
siębiorstwa handlowe kategorji I i II, prZ&­
mysłowe do kategorji V, zajęcia przemysł~ 
we la i b kategorji oraz samodzielne wolne 
zawody obowiązane są do dnia 15 lutego rb. 
złożyć na urzędowych formularzach zezna­
nia o obrocie w celu obliczenia podatku prze­
ip.ysłowego za rok 1927. Przedsiębiorstwa 
liandlowe i przemysłowe należące do katego­
ryj niższych, niż wyżej, mogą także składać 
zeznania o obrocie, korzystając z uprawnień 
tylko w tym wypadku jeśli na poparcie po. 
danego obrotu wyrażą gotowość przedłoże· 
nia ksiąg handlowych z dokumentami i rachun 
kami. O ile księgi nie zostaną uznane za nie­
prawidłowe i nieuczciwe, władze skarbowe 
będą musiałv ustalić obrót ściśle podłu~ tych 
ksiąg. (p) 

Łódź wywozi wełnt: 
do Palestyny 

ifalestyńsko-polska izba handlowa w Tel­
Aviwie powiadomiła łódzkie organizacje go­
spodarcze, że podjąć się może ekJSportu suro­
wej wełny owczej produkowanej w znacznych 
ilościach zarówno przez Palestynę, jak i 
przez inne kraje Bliskie.go Wschodu. W ce­
lu uskutecznienia importu tej wełny, reflektu­
j ą.c:e na zakup jej firmy łódzkie winny sko­
munikować się beZJpośrednio z palestyńsko­
polską izbą handlową, która w każdym po­
szczególnym wypadku postara się o przedło­
żenie jaknajtańszych ofert palestyńskich eks­
porterów. Jak się dowiadujemy, powyższa 
oferta palestyńsko-polskiej izby handlowo­
przemysłowej wywołała w kołach gospodar­
czych łódzkich duże zainteresowanie. (p) 

Zaliczłli na paaillBH oorotawy 
można jeszcze wplacać . 

Z dniem 15 stycznia r. b. upłynął termin 
wpłacania czwartej zaliczki na podatek prze­
mysłowy za rok 1927 dla tych przedsię­
biorstw, które nie prowadzą ksiąg handlo­
wych i nie wpłacają podatku co miesiąc. 

Do tego terminu dolicza się okres ulgowy 
14-dniowy w ciągu którego płatnicy mogą po­
datek uiścić 'J'I Kasie Skarbowej bez kary za 
zwłokę. 

J~zyk niemiecki 
w szkolnictwie bandlowem 

Wobec wznowienia rokowań handlowych 
z Niemcami i możliwości doprowadzenia ich 
do pomyślnego skutku, władze szkolne za­
mierzają zreferować naukę języka niemiec­
kiego w szkołach handlowych. 

Refmma ta polegałaby na bardziej prak­
tycznem ujęciu przedmiotu tak, aby wycho­
wańcy szkół zdobyli możność swobodnego 
posługiwania się językiem niemieckim w sto­
sunkach handlowych. (U) 

Szkoła przygotowawcza 
(7·mio kl. prywatna powszechna) 

Marji Wesołkówny, ul. Piotrkowska 84 
przyjmuje chlopc:ów I dziewczynki od lat 7-mlu 

i gruntownie przysposabia do szkól średnich. 
Przy szkole zakład .freblowski z ogrodem dla 
dziec:! od lat 4. Liczba dzieci ze wzglt;dów wyc:ho• 
wewczych ograniczona. Dla niezamożnyc:h ulgi 
79-3 w opłac:ie szkolnej. 

GIEŁDY 

OFICJALNA GIELDA WARSZAWSKA:. 

Warszawa, dnia 21 styc:znla 1928 r. (Pi. W.) 

GOTOWKA. 

Nowy Jork - 8,90 
Londyn - 43,45-43,445 
Paryż - 35,04 
Praga - 26,415 
Wiedeń - 125,62 
Włoc:hy - 47.20 
Szwajcarja - 171,75 
Kopenhaga - 238,75 

Tendencja bez zmiany 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy - 136 
Bank Handlowy - 123 
Bank 1-'olskl - 163-162,75-163 
Bank Przem. Lwów - 107 
Bank Zachodni - 34 
Bank Zw. Sp. Zarob. - 92 
Spless - 155 
Grodzisk - 13 
Siła - 93 
Węgiel - 100-100,50 
Lilpop - 41 
Modrzejów - 43-42 
Ostrowieckie - 83-83,50 
Ruazki - 49-50 
Starac:howic:e - 61,75-60,75-61 
Doh1rówka - 63,50-63,75 
50/o Pożyczka Konwers. - 66,75 
80/oListy zast. m. Warszawy 80,25 
4 1/2 Listy zast. m. Warszawy - 57 -57 

Tendenc:ja utuymana. 
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· Ważne dla . P. P. Bzemi1śłnłkó1I 
żelazo handlowe ~u~borze c11a 

Stal: resorową, aam:dzlOWłł. waeclonovna i t. p. 

oraz narzt:dzia . -~ .. 
dla wszelkich rzemiosł 

poleca ze składa Inna 

. ,,ELI BOR'' 
Sp6łka Akcyjna Handlowo-Przemysłowa 

„Ł. J. BORKOWSKI" 
Oddział w Łodzi, ul. Klllflsklego 10. 

Telefony: 4-94, I~ 

KURSY GIMNAZJALNE 
w zakresie programu gbnn. państwowego 

A. WIERZBICKIEGO 
166 ul. Piotrkowska 85 

Zapisy na rozpoczynający slE; nowy semestr do klas od 11-ej do 
VIII-ej włącznie przyjmuje kancelarja codziennie od 6-ej do 9-ej wlecz. 
Hf\UKE\ CODZIEl'fl'llE od 7,15 . wiecz. Poc:z21tek nauki 3 lutego r. b. 

Kursy .mieszczą slE; .w oddzielnym budynku i posiadają gabinet 
fiz. chem. oraz najnowsze pomoce naukowe. 

OPŁR.TY NISKIE. DLf\ NiEZll/t\OŻHVCH ULGI · . „,. ,., aa•&••••••• 

Kino RESURSA r Kilińskiego Nr. 123. 

Dziś 

·Największy i najwspanialsży film 
- wszystkich -czasów!!! 

BE -HU 
Wiellti dramat w 12 aktach. 

W ROL~CH GŁÓWNYCH: 

Kupcy, Przemysłową 

PARY!A, BERLINA 

LONDYNU, NEW ·JORKU 
oraz innych stolic iwiata dawno 
zrozumlełt, te jedynie za pomoc11 

świetlne) reklamJf 
dorobić ~ można - teraz ko-· 

lej na 

==LÓDŹ= 
Biuro nasze po dostępnej cenie 
przeprowadza wszęlką reklamę 
świetlnea na szczytach, kioskach, 
słupach, przed sklepami oraz 

w wystawach sklepowych, 
Uprawnione przez elektrownię 

biuro inst. 

„ELEKTRO PRACA" 
ul. Trauguta 4, Tefon &9-oa. 

Nieiski Kinemntograf Oświntowy ..... -·· 
WODNY RYNEK {róg Rokicińskiej) 

Dojazd tramwajami Ne 16 i 10. Tel. 18-26 

Od wtorku. dnia 17 do poniedziałku, 
dnia 23 styci;nia 1928 r. włatcznie. 

Dla dorosłych początek seansów 
o .godz. 6, 8 I 10. Program .N! 3 

Dramnt historyczny w 9-ciu aktach 

Piotr· Wielki 
W rolach głównych: 

Emll Jann1n2s I Bernard Gotzke 
NRD PROQRRM: 

~'~~~~~typ . . t. uAbisynja" ~ 
Następny p_rogram: „ZEW MORZA" 

Dla młodzieży pocz. seal'ls6w o godz. 2 i 4 

Kino „•imOza" 
'14-7 KW9'81UIUO 178. 

Od dnia t7 do 2S stycznia 1928 r. włącznie 

naJwlt;ksz.e arcydzieło mmowe doby 
obecnej, którem się zachwyca cały świat! 

· Bł11innie posqdzon, · 
Najpotężniejszy dramat sensacyjny bieżcicego 

sezonu, z życia fantastycznego wschodu 
· z udziałem niezrównanego artysty 

Ryszarda Barthalmassa. 
~:~~:::i~ „SMmlonJa ·zmysłó•" I 

PoCZl\tek seansów w soboty, niedziele I święta 
o godz. 3-ej, w dnie powszednie o godz . 4-eJ. 

PIERWSZA 

Lecznica lekarzy specinłistótv 
I ul. Piotrkowska Nr.17, (drugie podwórze) 

przy Zachodniej 52. teL 3ł-67. 

Ciabinet elektro I łwlaUolecznlczy . Rentgenoterapja, 
- Naświetlanie {lampa kwarcowa) 

Przyjmują chorych we w3zystklc:h . specjelnokleeh 
następu}l\CY lekarze: 

Dr. R.L TEHBERGER Dr. Mlt.ODROWSKI 
Dr. l\RTYFIKIEWICZ Dr. l'IOWICKI 

. Dr. CZAPLICKI . Dr •. OLSZEWSKI .' . ·-'-
Dr. DUTKIEWICZ Dr.- SKUSIEWlCZ 
Dr. Gl\JEWICZ Dr.- STJ\WOWCZYK 
Dr. Gl\RLlnSKI Dr. STllRZYHSKl 

. Dr. ł.UGOWSKI Dr. Zl\LĘSKl 
-or. MRJEWSKI Dr. ZIEGLER l\RTUR 
Pr. 11\1\RX Dr. ZIEGLER ED. (Jr.) 
Dr. MICHf\LSKI 

Nr. 22 

0o akt. Mi 21.31 
1927 r. 

Ogłoszenia. 
Komornik przy SI\· 

dzle Okręgowym w 
Lodzi Leon Wą· 
sowski, zamiesz· 
kały w Łodzi, przy 
ul. Wólczańskiej 10, 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Post. Cyw. o­
głasza. że w dniu 
31 stycznia 1928 r., 
od godziny lO·ej ra· 
no w Łodzi, przy ul. 
Wschodniej N!? 74 
odbędzie się sprze· 
daż przez licytację 
ruchomości, należ11· 
cych do Tani Tep­
ler i składnjącyc:h się 
z mebli, oszacowa· 
nych na sumę zło­
tych aoo. 

Lódt, dnia 9 sty· 
cznia 1928 r. 

KOMORNIK 169 
L. Wąsowski. 

Do akt. Ni 39 
1928 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik przy Sil• 

dzle Okręgowym w 
Łodzi Leonard l'la· 
borowski, zamiesz­
kały w lodzi, pny 
ul. Głównej 17. u 
zasadzie art. 1030 
Ust. PosL Cyw. o­
głasza, ie w dni11 
7 lutego. 1928 r. 
od godz. 10-ej 111no 
w Lodzi, prz1 ulicy 
Senatorskiej ~ 2i 
odbt;dLie się sprz ... 
dni przez llcytacj' 
ruchomości, nal&Ż'9 
cych do Oechs WU· 
czyka- składa)1&cych . 
się z przęd:iy oce­
nionych na SUJIM\ 
4480 zł. 

Lód1, dnia 17 sty.. 
cznia 1928 r. tlD 

KO/t\ORlilK 
L .łl~bMO~ 

-
Dr. 

P. Klinuer 
"'f praw2 my~11·UlfkJ do llh,·oyn1·1• Psloptrec.kochwaokróa. 5bt W u U Il WIJ U DU I Lec:z~lca otwarta codzienni• opr6cs nlod•lel 

i świ"t cd godz. 9 rano do 7-eJ włeQ, 
Sensacyjne przygody nieustraszonych wenerycznych. 

l'Odróżn\ków w 8-mlu czt;ścfach. 168-10 skórnych 

Nad program: ~~~-- i włosów 
,,HU ft AG&~ l'ł' 1 , komedja w 2 aktach. ~ Godziny przyjęć: od 
Ceny miejsc dla młodz,: 1·25, 11-20, 111·10 gr. 9-12 I 4-8 
Ceny miejsc dla dorost.: 1-70, 11-60, 11-30 gr, Panie od 4-5 

W poczekalniach kina codz. do godz. 22 ----------------------- w niedziele· i śwlt;ta 
audycje radjofonkzne. 144·5 od I0-12. 

J. N. Gryn·holc 75-11_ 

Do sprŹedanla 
Łódź, Piotrkowska 37 

piQnino . 
Ramon .Navarro 

Kathleen Key 

'UWAGA: tódź, Karo1a 11 Zakład piecyków i kuchen 
, I Biuro.Honttłowu-Komlsowe Pośrednicze kaflowych szamotowych przenośnych · 

1„#F
. oOrazRw· szeTtkicfJh . . z1eNceńA 11' 

zupełnie nowe z po• 
wodu wyjazdu. Wla· ·-: 
domośc f\lete Kaś­
c:lusżKI N2 11, ·do­
wh.'ldyw~ć sic; od 
U-2, W. Lasoc:kL 

82 Francis Buchman 
••••c•••!Uim-••••••---..••••---•-••"•-•••••••-•••w••••••••••••••••••••"'•• 

Następny program: „Tragedia ulicznic'' 

"' t21kże przedsiębiorstwo robót. 
Posadzka terrakotowa · i glazura ścienna. 

właśdc:iel Stanisław Koperski Krajowa i zagraniczna. 307-8 

I BIURU pośredniczy w kupnie i sprzedaży: '"---------------------: OgłOHBnł·I nroboe 
majątków z1emsl<ich, nieruchomości, willi, , _. tłll U _ 
fabry.<, sklepów, lokacje Kapitałów i t. d. ~W1~~~Vl~~„..1..,...,~~w1~~~..a1 

ulURu wykonywa przepisywanie na ma- O=t_G&:::7"aFCO?.,PC??.,;.rCO=\)'t!f fBJ BD l 8 sgi~la._ In·„ 
. · szyna~h I tłumaczenia z języków obcych. „ 

Dział podan, prLeplsywań i tłumaczeń s kl k • słomową kość stylo-

ow;r..-r IDJIWW & A I Le:arz-oentysta .re, I MnsKnradowe ftOSllUmy I 
~ s~ SDKl\bSKI Damskie na WJPOiyczanie 

I ul. Andrze!a 4. · Tel. 54.12 IW. Naborowski 
Godziny przyjęć od 10-2 I od 4-7. ul. Gdailska Nr. 64 m. 12. 

w &s+e 

o kój 
umetiow~ny w centrum miast21, 
najchętniej z te\efon~m poszukiwany 
od zaraz. 

Oferty z podaniem ·czynszu mie­
sięc.mego do ftdministracji ' .Hasła• 
pod „555" 

poleca 89-10 

Magaun wytwornej Konfekcji 

z.-Gliksman · 
ul. Gł6wna 1 r6g Piotrkowskiej. 
U Wł\ Gł\: Na raty i za gotówkę. 

M~iitiifMRJteiCCiif'.-.c>i 

prowadLl I:>. kierowniczka Biura Porad z o o Ie· R· n e· wą. garderooy, sza-
i Zleceń Prawnych "Wiedza". 121-2 fy, łozka, pojedyń· 

c:te i cale komplety 

Szwejsowanie 
polamanycch, wytartych czc;ści maszyn 

i!łospodarczych oraz maszyn fabrycznych, 
r"amochodowych i rolniczych, na pocze­

ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli, po cenach 
niżej konkurencyjnych 272-11 

J. Olejniczak, Główna 14 
UWR.OR: Szkło inspektowe w wielkim wyborze. 

kaniu p·o cenach niskich 

b. TA b B R, liłówna 36. SiCMOlc>iJiltMOIC>iibiOIC>ibitilOie>ii'&(););t 
Uwaga: Wyrób aparatów I palników do 

spajania oraz reperacja tak<Jwych. , Lu ł' 
Zakład stolarski a TRElt\A 

Specjalność NA ŻĄDANI!: NA SPŁATĘ 

skrzynki radiowe 
ŁÓDŹ 

FABRYKA WSTER i SZLIFIERNIA SZKŁA I 
ALFREDTESCHNER lO 

ŁdDt.JULJUSZA 
R~G NAWROT .I TEL.4o·f>1 / 

8J 4 

ul. Sienkiewicza &Z. 
120·1 

GA ijp psĆ 

sprzedaje na ra,ty 
stolarni&, Lubelska 
.Ke 6 przy Naplór· . 
~kiego. 161 -Ogłoszenae 
PRZYJMuJĘ suknie 
do haftu, · bieliznę 
oraz naszywanie su-
1tlen cekinami, pe· 
rełkami, po cenach 
przystE(pnych. Ulica 
Tergowa 33 m. 22. 
EEi!MPii«RlfiSIM5Ptł 

Pianino 
nowe sprzedam. ul. 
Cegielniana 27 m 14. 

Zaginął 
pies rasy szp1 có w, 
odprowadzić za na­
grodą do dyrekcji 
cyrku, al. Kościuszki 
N!? 73, 158 

. . „. . -· . . . . . . . , _· ~~r.Uq~i '_prenumeratr 1 Miesięcznie 2 zł. 60 gr. za odnos~enle do domu 40 gr .. zamiejscowe 3 zł„ zagranicą 5 zł. 70 gr. 

Ceny - ogłoszeń:·- z~. wle_rsz .mlli~el_trollfy:. przed I _w tekście. 40 gr., nad~>lane 30 gr. _(.!>trona 4 łamy), za teksten (IO la .n~•) lll'iersz 1nlll.netro.vy lZ ._qr •• ZW:;!:Zajn~ 3 gr., nekrolo1i 15 gr.', 
-n.-...- , _ . . .. „. . .. .. og. oszenhs ms P erws<ieJ Kolumnie w drugi.n kolorze 2QJ/o drozeJ n1z ..v tekście, ogłoszenia droone 5 groszy za wyr ar., nie n 1ie_i 5.J-_ gr:, . dla. p·Jsz:U <llj~::-yc .1 . ';>rli :y 3 gr-. -

:~edaktor naczelny: Stanaśiaw Targ-owski. 

' 
Wydawca: Towarzystwo Rzem1eslnicze .i<esursa" w Lodzi. 

Drukarnia Państwowa w Łodzi, Piotrkowska· Ni:. 85. - . 
Redaktor odpowledzi<ilny : Michał Walter. 


